
Zbliża sic ostatni etap walki 
górników o tytuł najlepszego w 
zawodzie w II kwartale br- VVszv 
acy pragną zdobyć pierwszeń­
stwo. Wrębiarz Gerard Wieras 
z kop- «.Bielszowice“, którego 
widzimy na zdjęciu jest bliski 
zwycięstwa, wykonuje on bo­
wiem przeciętnie 159 proc, nor­
my.

Lud Francji odpowiada 
potężną falą strajków
posiedzenie Sejmu 

Ustawodawczego
WARSZAWA, środa 

Marszałek Sejmu Ustawo­
dawczego R. P. Władysław 
Kowalski, wydał w dniu 4 bm 
zarządzenie treści następują­
cej: posiedzenie Sejmu Usta­
wodawczego R. P. odbędzie się 
w dniu 9 czerwca 1952 r. o 
godz. 10.

na faszystowskie 
prowokacje rządu

PARYŻ, środa’
W Paryżu i w ealej Francji spotęgowała się walka 

mas pracujących i wszystkich patriotów francuskich prze- 
ciwko prowokacyjnym zarządzeniom faszystowskim rządu 
Pinay'a, a w szczególności przeciwko uwięzieniu Jacques 
Duclos i ostatnim represjom policyjnym wobec FPK i in- 
n>ch organizacji demokratycznych.

z prowincji.

Współzawodnictwo trwa

Górnicy rozpoczęli walkę

ter-

Nie tracić ani godziny!
nim 

się

w Ge- 
w 190 

.Hotsch-

my. Jego rywal Andrzej Ko­
ziński, który jeszcze w maju 
wykonywał tylko 140 proc., w 
pierwszych dniach czerwca 
wysoko przekroczył zobowią­
zanie, uzyskując 197 proc, 
normy.

Z každým dniem rosną nowe, piękne, słoneczne gmachy mieszkalne, osiedla robotnicze. Na zdję 
clu fragment osiedla robotniczego, przeznaczonego dla górników kop. „Jankowlce".

* Foto: St. Kalus

Tow. Wiktor Markiewka 
godnie przywitał

186 proc, osiągnęła 
brygada filarowa 

Franciszka Zygmunta
W tej samej kopalni piękny 

wynik uzyskała również 16- 
osobowa brygada filarowa, 
kierowana przez Franciszka 
Zygmunta. Wykonała ona 
normę w 186 proc., wyprze­
dzając brygadę Wojciecha 
Bani, która przekroczyła nor­
mę o 56 proc.

W wyniku pięknie rozwija 
jącego się współzawodnictwa 
o tytuł najlepszego, górnicy 
oddziału I-go kopalni „Matyi 
da“, kierowanego przez Je­
rzego Kleczkę, współzawod­
nicząc z załogą oddziału Oska 
ra Damskiego, wykonali w 
pierwszych dniach czerwca 
zadania wydobywcze w 122,3 
proc.

Na rzucone przez załogę ele­
ktrowni „Zabrze“ hasło współ 
zawodnictwa o oszczędność wę­
gla odpowiedziały już 4 ele­
ktrownie.

Na zebraniu załogowym ele­
ktrowni „Częstochowa“ tow. 
Pawlik, przemawiając w imie­
niu brygad nawęplowych pc 
wiedział: Będziemy «tarannie 
rozsypywać muł węglowy na 
ruszty, wykonamy lepiej i d > 
kładniej naszą pracę — przez 
co oszczędzimy tysiące ton wę­
gla, wartości 62 tysiące zł.

Pracownicy kotłowni podjęli 
zobowiązanie spalania 4 200 
ton mułu węglowego więcej 
niż dotychczas.

Pracownicy Inżynieryjno 
techniczni zobowiązali się zlik­
widować wąskie gardło ko­
tłowni zwiększając jej moc 
dyspozycyjną o 3 megawaty 
oraz przeprowadzą transmisję 
elewatora. Przyniesie to półto­
ra miliona kilowatów dodat­
kowo.

Narada produkcyjna w spra­
wie oszczędności węgla odbyła 
się również w elektrowni 
„Szombierki“, gdzie załoga po­
djęła zobowiązanie zaoszczę 
dzenia do końca 1952 r. 6500 
ton węgla, (wb)

Znany w całym kraju przo­
downik pracy odznaczony or­
derem Sztandar Pracy I kL 
tow. Wiktor Markiewka go­
dnie powitał nowy miesiąc. 
Oświadczył on: '„W pierw­
szych dniach czerwca osiąg­
nąłem 275 proc. Ale to jeszcze 
nie wszystko. Bieżący plan 
miesięczny pragnę ukończyć 
co najmniej 15 dni przed 
minem".

Współzawodniczący z 
Bernard Tinel, wzorując 
na metodach tow. Markiewki, 
który mu systematycznie u- 
dzlela rad i wskazówek, zre­
alizował normę w 205 proc.

Wszystkim filarowcom plęk 
ną niespodziankę sprawił Ry­
szard Dyta z kop. „Siemianowi­
ce“, który organizując lepiej 
pracę, osiągnął 228 proc, nor-

rozpocząl maj 112 procentami planu l takhn 
samym wynikiem go zakończył.

Przykłady majowe wskazywały, te nastąpi 
poprawa, że kierownictwa kopalń, n - uczone 
doświadczeniami ooprzedniego miesiąca, prze 
lamia te oportunistyczne, szkodliwe metody 
i od pierwszego dnła wezmą się do pracy z 
całą odpowiedzialnością, która powinna ce­
chować ludzi budujących socjalizm — do 
re lizacji planu już w pierwszym wydobyw­
czym dniu czerwca. Okazało się jednak ina- 
czei. Dnia 2 bm. kop. „Karol“ wykonała plan 
w 89,5 proc., kop. „Bobrek" w 88.4 proc., 
kop. „Pstrowski" 77,8 proc., kop. „Kokitnica" 
91,3 proc., „Walet ty -Wawel" 81,9 proc., „Bar 
bara-WyzwoIente" 75,3 proc.

Czy w kopalniach tych nagie zaistniały ja­
kieś nagłe trudności? Przecież poprzedniego 
dnia właśnie tych sześć kopalń przekroczyło 
plan z poważną nadwyżką. A więc nie trud­
ności, ale niedbalstwo i oportunistyczne ro­
zumowanie: plan za poprzedni miesiąc wyko­
naliśmy, musimy więc odpocząć, złapać od­
dech.

Z- tym trzeba raz na zawsze zerwać’ Sto­
sunek do zadań, jakie stawia przed przemy­
słem węglowym plan państwowy, musi się 
b «względnie zmienić. Trzeba wreszcie zro­
zumieć, że każdy stracony dzień, każda dzi­
siaj niewydobyta tona, będzie jutro koszto­
wała znacznie więcej wysiłku.

Trzeba, aby organizacje partyjne od pierw­
szego dnia każdego miesiąca nie ustawały 
ani na moment w mobilizacji załóg. Walka 
o plan musi być prowadzona bez przerw, 
stale i systematycznie. Cźlonkowie Partii swo 
ją ofiarną pracą, swoją troską o codzienne 
wykonywanie zaplanowanych zadań, powin­
ni dawać przykład wszystkim górnikom, po­
winni uczyć ich Jak od pierwszego dnia bić 
się o wzrost wydajności I wydobycia. Każdy 
górnik musi znać plan kopalni, oddziału i 
przodka, od pierwszej chwili rozpoczęcia wal­
ki u pirn miesięczny. Od pierwszej chwili na 
wszystkich odcinkach pracy musi być pro­
wadzona kontrola, na podstawie której nie­
dociągnięcia i błędy będą usuwane natych­
miast.

Nie wolno nam stracić ani jednej godziny, 
ani jednej minuty! Od pracy organizacji par­
tyjnych i związkowych, od pomocy technicz­
nej inżynierów i techników zależy realizacja 
planu czerwcowego — a co za tym Idzie 
półrocznego bez niepotrzebnych i szkodli­
wych zrywów.

Załogi elektrowni 
„Częstochowa“ 
i „Szombierki“ 

odpowiada/q 
na apel „Zabrza"

W obawie przed tym en az 
potężniejszym ruchem ogólno­
narodowym rząd Pinay'a przy­
gotował wydanie różnych za­
rządzeń dla brutalnego i bez­
prawnego zdławienia pow=zech 
nej akcji protestacyjnej i wy­
tworzenia atmosfery jak naj­
ostrzejszego terroru. W wyni­
ku powziętych uchwał ścią­
gnięto do okręgu paryskiego 
dodatkowe siły policji i £v.'«ir~ 
dii ruchomej, koncentrując kil­
kadziesiąt tysięcy ludzi.

Jednocześnie od środy rano 
rząd Pmay‘a przystąpił do no­
wych masowych bezprawnych 
aresztowań. Według don.esień 
prasy, w godzinach rannych 
aresztowano w Paryżu i na 
przedmieściach ponad 150 osób, 
przeważnie przywódców związ 
kowych.

O podobnych terrorystycz­
nych zarządzeniach władz do­
noszą również z prowincji.

♦ * ♦
Jak wynika z pierwszych 

wiadomości o przebiegu ru­
chu strajkowo-protestacyjne- 
go, podanych przez „Ce Soir", 
ruch ten przybiera na sile z 
każdą godziną. Zgodnie z za­
powiedzią. że strajki odbywać 
się mają na miejscach prący, 
robotnicy powzięli odpowied­
nie uchwały o formach swej 
akcji po zgłoszeniu się w śro­
dę rano do swoich zakładów. 
Już w godzinach przedpole 1- 
niowych strajk objął setki fa­
bryk przemysłu metalowego 
w okręgu paryskim. Zastraj- 
kowała n in załoga naiwięk- 
szych we Francji zakładów 
przemvslowych — fabryki sa­
mochodów Renault — zatrud­
niających około 50 tysięcy ro­
botników. W Buteaux prze­
rwali pracę i udali się w po­
chodzie na miasto robotnicy 
fabryki „Debion“. Metalowcy 
Moräne zebrali się w godzi­
nach rannych na wielki w ec 
w obrębie zabudowań fa­
brycznych. O 10 1 11 rano roz­
poczęły się wiece w licznych 
fabrykach przemysłu metalo­
wego St, Denis w stoczni 
,Frrru:o-Belga“ *td Metalow­
cy zakładów „Voisin1’ 
nevilllers strajku’ą 
proc. W zakładach 
kiss" strajk objął 80 proc za­
łogi, w zakładach „Saurer ' 
— 100 proc. W Asnlere® przed 
fabryką samochodów „Chaus­
son" stanęły od rana pikiety 
strajkowe.

Według doniesień otrzyma­
nych do wieczora 4 bm., strajk 
w zakładach Renault miał na 
stępujący przebieg: O godz. 
13 olbrzymia fabryka fran­
cuska całkowicie stanęła. We 
wszystkich oddziałach fabry­
ki odbyły się zebrania połą­
czone z przemówieniami. Na 
murach widnieią napisy: „Wol­
ność dla Duclos", „Faszyzm 
nie przejdzie!". ..Precz z Rid- 
gway’em j Pinay‘em!“

Ostatnie wiadomości z pro­
wincji świadczą również o 
rozszerzaniu się ruchu straj­
kowego.

Wkroczyliśmy w ostatni mle liąc I półro­
cza. Czerwiec w dużej mierze zadecy­
duje o wykonaniu zadań przewidzia­

nych dla przemysłu węglowego na 1952 r.
Cci Jaki pragniemy osiągnąć. Jest trudny, 

tym trudniejszy, że mamy do odrobienia pew 
ne niedobory. W czerwcu trzeba więc nie 
tylk wykonać plan miesięczny, ale również 
zwrócić dług dotychczas zaciągnięty. Wyma­
ga to dużego wysiłku i poświęcenia, wymaga 
to rzetelnej pracy po linii mobilizacji załóg, 
usprawnienia organizacji, dalszego rozwoju 
współzawodnictwa, a przede wszystkim' bez­
względnej, ostrej walki o zerwanie raz na 
zawsze ze szkodliwym, demobiiizującym, sy­
stemem szturmowość!.

Mai dał nam w tej dziedzinie bogate do­
świadczenia.

Przeglądając dekadowe wykonania planów 
przez poszczególne kopalnte, stwierdzić trze­
ba. ze miesiąc ten charakteryzuje się w wie­
lu kopalniach dużą nierównomiernością pra­
cy. Weżmy dla przykładu kop. „Karol". Sa- 
mouspokoienie bynajmniej nie usprawiedli­
wione wynikami kwietniowymi, doprowadzi­
ło do tego, że kopalnia w I dekadzie wyko­
nała plan w 91,1 proc. Podobnie było w kop. 
„Bobrek", „Pstrowski“, „Rokitnica“, „Walen- 
ty-Wawel“, „Barbara-Wyzwolenie" i innych. 
Kierownictwa tych kopalń, organizacje par­
tyjne i związkowe, wyznając oportunistyczną 
zasadę „Jakoś to będzie", nie mobilizowały 
załóg, nie biły się każdego dnia o wykonanie 
przewidzianych zadań, lecz ze spokojem pa­
trzały Jak rosły liedobory, jak urastał dług 
wobec Państwa. W ten sposób przeszło mniej 
więcej 20 dni mała. Dopiero gdy zbliżał się 
koniec miesiąca, gdy górnicy głośno zaczęli 
domagać sie przełomu, dopiero wtedy zabra- 

ię rzetelnie do pracy. Rozpoczęto szturm. 
Wykonanie planu podskoczyło, przekroczenie 
osiągało od 1 do 40 proc. (!).

Szturmowość demobilizuje załogi górnicze, 
zturmowość zawsze prowadzi do wzrostu 

kosztów wydobveia, dezorganizuje transport 
kolejowy, uczy ziel, bezplanowej pracy. 
Szturmowość to najgorsza metoda pracy. Tę­
pić Ją trzeba tym bardziej, że inne kopalnie 
od pierwszych dni miesiąca rytmicznie i sy­
stematycznie walczą o wykonanie planów 
wydobywczych, że bogatsze o doświadcz«’n 
współzawodnictwa bierutowskiego podniosły 
poziom pracy organizacyjnej, politycznej 1 
związkowej Tak właśnie praeufa kop. „Emi­
nencja", , Bože Dary", „Mortimer“ i szereg 
innych, a przede wszystkim „Marcel", który

Agresorzy amerykańscy 
używają nadal 
gazów kujących

PEKIN, środa
Jak donosi prasa koreań­

ska, agresorzy amerykańscy 
nadal używają w Korei poci­
sków i b„mb ze środkami tru 
jącymi.

Dnia 1 maja Amerykanie 
ostrzelali pozycję wojsk ludo­
wych 57 pociskami z gazami 
trującymi i łzawiącymi. 10 ma 
ja o godzinie 6 rano samolot 
amerykański zfzucił w rejo­
nie na zachód ' od wsi Cze- 
monczonri, a także w rejonie 
na północny zachód od wsi 
Kuczeslo na froncie zachod­
nim 39 bomb, w tym bomby 
z gazami t.ującymi. W tym 
samym dmtf o godzinie 14 nie 
przviaciel ostrzelał pozycję 
wojsk koreańskich w rejonie 
na północny wschód od 
Dymhwa pociskami z gazami 
łzawiącymi.

W dniu 14 maja o godzinie 
7 rano nieprzyjaciel wystrze­
lił trzy pociski z gazem duszą 
cym na zachód od wsi Man- 
czuri. 15 maja wojska amery­
kańskie ostrzelały wieś Tem- 
gri w rejonie Czholwonu. Kil­
ka pocisków było napełnio­
nych gazem duszącym 17 ma 
ja o godzinie 19 nieprzyiaciel 
ostrzelał wzgórze w rejonie 
Swenam pociskami z gazem 
trującym. Dnia 18 maja o 
"odz. 19 Amerykanie wystrze 
liii w rejonie rzeki Hańczo 
przeszło 10 pocisków, w tym 
kilka pc'iokôw napełnionych 
gazem trującym.

o przedterminowe wykonanie 
planu kwartalnego

W bieżącym miesiącu walka o tytuł najlepszej kopalni, 
o przodujące miejsce w przemyśle węglowym jest jeszcze 
bardziej zacięta aniżeli w roku ubiegłym. Górnicy rozpo­
częli szlachetną rywalizację o przedterminowe wykonanie 
planu drugiego kwartału.
W pierwszych dniach czerw 

ca najpiękniejsze wyniki uzy­
skała załoga kop. „Marcel“, 
która wykonała zadania wydo 
by wcze w 111.4 proc. Ambitnie 
i z uporem o każdą dodatkową 
tonę węgłs wałcza górnicy 
kop. „Piast-Ziemowit“ — 107.6 
proc, planu w dniu 3 bm. O 
jak najwyższe przekroczenie 
planu biją się tfedal górnicy z 
„Mortimera", osiągając w pier 
wszych dniach czerwca 106,7 
proc.
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Wiado- 
z ośrod- 
objętych 
że obu-

1 ośrodki maszynowo . trakto 
rowe na Ukrainie oraz w ob­
wodzie woroneskim federacji 
rorvjskiej.

Chłopi polscy zapoznali się 
z organizacją zespołowej pra­
cy w artelach rolniczych, z 
ich wielokierunkowa gispodar 
ką oraz z metodami pracy 
kołchoźników - nowatofów.

Na dworcu w Moskwie de­
legację polską żegnali s( r- 
decznie przedstawiciele Mini 
sterstwa Rolnictwa ZSRR.

WARSZAWA, środa 
Uroczystości związane z 80-tą rocznicą śmierci twórcy 

Opery Narodowej Stanisława Moniuszki, obchodzone w bie­
żące m roku w całej Polsce, zainaugurowało w dniu 4 bm. 
złożenie wieńców na grobie wielkiego kompozytora na Po­
wązkach.
Nad grobem kompozytora 

zebrali się przedstawiciele Min. 
Kultury i Sztuki, Związku 
Kompozytorów Polskich, ZW. 
Zaw. Prac. Sztuki i Kultury, 
poszczególnych placówek ope­
rowych, Państw. Filharmonii 
Warszawskiej, szkół muzycz­
nych i instytucji muzycznych, 
w tej liczbie Warszawskiego 
Towarzystwa Muzycznego im. 
St. Moniuszki, ktorego twórca 
„Halki" był współzałożycielem

gadzie przemysłu zwią- 
z przemysłem stalowym, 
np. w północnych okrę- 

stanu Minnesota, na

„układowi ogólnemu
I BERLIN, środa

Agencja ADN donosi, te 
ruch protestacyjny ludności 
zachodnio - niemieckiej prze­
ciwko militarystycznemu „u- 
kładowi ogólnemu" w dal- 
szvm ciągu się rozszerza

W Dortmundzie na znak 
p t-<- przeciwko zdradziec­
kiej polityce Adenauers za-

i czynnym członkiem zarządu.
W imieniu komitetu uczcze­

nia 80 tej rocznicy śmierci St. 
Moniuszki oraz Zw. Kompozy­
torów Polskich, prof. Piotr 
Rytel oddał hołd znakomitemu 
kompozytorowi, który siłą ge­
niuszu potrafił wcielić w 
dźwięki swą gorącą miłość 
Ojczyzny i ludu polskiego.

Po przemówieniu prof Ryt- 
la, poszczególne delegacje zło­
żyły na grobie kompozytora 
wieńce i wiązanki kwiatów.

« * *
Tego samego dnia, staraniem 

komitetu uczczenia 80-tej rocz­
nicy śmierci Stanisława Mo-’ 
niuszki, odbyła się w obecności 
ministra kultury i sztuki Ste­
fana Dybowskiego, przedstawi­
cieli władz i świata kultural­
nego stolicy, uroczystość od­
słonięcia tablicy pamiątkowej 
na domu przy ul Krakowskie 
Przedmieście 81 gdzie w la­
tach 1858 — 60 mieszkał i two­
rzył wielki komjxizytor

Przemawiając w imieniu Zu 
Kompozytorów Polskich Z 
Mycielski podkreślił, że Mo­
niuszko należał do tych twór 
ców. którzy d’.ialali w myśl za 
sad, wysuwanych dziś jako na­
czelne zadanie artysty Pracę 
swą pojmował jako służbę dla 
narodu, który go wvdal Dla­
tego nie tylko muzyka Mo­
niuszki, ale też w znacznej 
mierze postawa twórcza auto­
ra ..Halki" jest dziś najbardziej 
żywotną, aktualną, godną po­
dziwu i naśladowania nauką 
nie tvlko dla kompozytorów i 
muzyków, lecz i dla wszystkich 
artystów polskich.

Odsłonięcia tablicy pamiąt­
kowej dokonał minister kultu­
ry i sztuki Stefan Dybowski.

BRUKSELA, środa 
W związku z podpisaniem w 

Bonn militarystycznego „ukła­
du ogólnego“. Biuro Polityczne 
Komunistycznej Partii Belgii 
opublikowało na łamach dzień 
nika „Drapeau Rouge“ oświad­
czenie, w którym stwierdza 
in. in.:

Dnia 26 maja br. rządv USA, 
Anglii i Francji podpisały z 
N emcami zachodnimi „układ 
ogólny“, który przekreśla zje­
dnoczenie Niemiec i przekształ 
ca Niemcy zachodnie w bazę 
agresywnej wojny przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i 
krajom demokracji ludowej.

Rząd belgijski1 wbrew inte­
resom swego kraju, idąc na 
pasku polityki amerykańskiej, 
podpisał dnia 27 maja br. w 
Paryżu układ o tzw. „europej­
skiej wspólnocie obronnej".

Biuro Polityczne Komuni­
stycznej Partii Belgii stwier­
dza, że rząd belgijski podpisał 
ten układ bez zgody parlamen­
tu i wbrew woli narodu. Biuro 
Polityczne wzywa wszystkie 
organizacje polityczne i społe­
czne oraz wszystkich tych, któ 
rzy gotowi są bronić kraju 
przed nową wojną, do podję­
cia stanowczej walki przeciw­
ko ratyfikowaniu układu, za_ 
grażającego pokojowi świato­
wemu i niezawisłości Belgii.

Iłloni uszk i 
w ZSRR 

i na Węgrzech

EWALD CZECH 
PRZODUJE NADAL

Dwaj czołowi wytapiacie huty 
t.Kościuszko'1 Ewald Czech i 
Henryk Kowoł, współzawodni­
cząc ze sobą o tytuł najlepszego 
w zawodzie, uzyskali w maju: 
pierwszy 128t2 proc, planu a dru 
gi — 127,8 proc.
NOWI TYNKARZE SZKOLĄ 
SIĘ RADZIECKĄ METODĄ
Nasz korespondent Wiktor 

Kończ donosi, źe na budowie o- 
siedla ZOR II w Bielsku wpro­
wadzono szkolenie tynkarzy me­
todą radziecką Inicjatorem szko 
lenia jest Józef Góra, przodow­
nik praev I najlepszy tynkarz w 
Polsce. Wyniki szkolenia są bar­
dzo dobre. Tynkarze no przeszko 
leniu osiągają 270 i 280 proc, nor 
my Rozpowszechnianie radzlec 
kich metod przyczyni się do u- 
sprawnienia wykonywania pla­
nów produkcyjnych w budow­
nictwie polskim-

walczą przeciwko
militarystycz nem u

h

staną uwzględnione, 
mości napływające 
ków przemysłowych 
strajkiem świadczą,
rżenie robotników kieruje się 
nie tylko przeciwko właści­
cielom koncernów stalowych 
1 administracji Trumana. 
lecz także przeciwko oficjal­
nym przedstawicielom związ­
kowym, którzy zgodzili się na 
skierowanie konfliktu na prze 
wlekłą drogę sądową, zamiast 
szukać rozwiązania zatargu na 
drodze zdecydowanej akcji 
strajkowej.

Prasa amerykańska podaje. 
że strajk robotników przemy­
słu stalowego rozszerza się na 
inne 
zane 
Tak 
gach

strajkowały załogi wielu fa­
bryk. Górnicy w kopalniach 
Kaisertuhl odbyli krótkotrwa­
ły strajk i zorganizowali po­
tężną demonstrację protesta­
cyjną przeciwko militarystycz 
nej polityce Adenauera W 
kilku dzielnicach Oberhausen 
odbyły się wiece robotników, 
na których uchwalono rezolu­
cje, potępiające reakcyjną u- 
stawę o regulaminie dla przed 
siębiorstw oraz mil i tary stycz­
ny „układ ogólny“. RadaZakla 
dowa „I G Bergbau” w Dues- 
seldorfie uchwalił? rezolucję, 
która głosi m. in.: Walka 
przeciwko antyrobotnlczej u- 
stawie o regulaminie dla 
przedsiębiorstw oraz przeciw 
ko wojennemu „układowi 
ogólnemu“ jest obowiązkiem 
każdego uczciwego Niemca.

\Y Hamburgu odbył się 
krótkotrwały strajk protesta­
cyjny p-acowników komuni­
kacji miejskiej. Załogi wszy­
stkich zakładów przemysło­
wych w Moguncji przerwały 
na kilka godzin pracę i zor­
ganizowały potężną demon­
strację pod hasłem protestu 
przeciwko adenauerowskiej 
polityce wojny i nędzy. Nie- 
siono transparenty z hasłami 
domagającymi się zjednocze­
nia Niemiec i zawarcia z nimi 
traktatu pokojowego.

Ostry protest przeciwko mi­
litarystycznemu „układowi o- 
gólnemu" uchwaliła młodzież 
w Szlezwiku, zgromadzona na 
kolonii letniej, załoga stoczni 
w Flensburgu, załoga fabryki 
budowy maszyn w Lubece, ro 
botnicy i 
Elmshomu itp.

Rząd belgijski 
podpisał układ 

jo „armii europejskiej 

bez zgody narodu

MOSKWA, środa
Świat artystyczny Związku 

Radzieckiego obchodził w 
dniu 4 czerwca br. 80 roczni­
cę zgonu wielkiego kompozy­
tora polskiego Stanisława 
Moniuszki.

Twórczość Moniuszki cieszy 
się ogromnym powodzeniem 
w ZSRR. „Halka" wystawia­
na już była niejednokrotnie 
w teatrach Moskwy, Lenin­
gradu, Kijowa, Taszkientu, 
Ałma - Aty i innych miast ra 
dzieckich. „Halkę“ 3bejrżało 
w ub. roku w ZSRR przeszło 
110 tys. osób. Wielkim powo­
dzeniem cieszy się również o 
pera Moniuszki ..Straszny 
dwór“. Opera ta została po ra7_ 
pierwszy wystawiona w Mo 
skwie w roku 1946. W roku 
bieżącvm ope.ę wystawił m. 
in. Państwowy Teatr Opery i 
Baletu w Minsku

W związku z 80 rocznicą 
zgonu wielkiego kompozyto 
ra polskiego państwowt wy 
dawnictwo muzyczne ZSRR 
wydało zbiór partytur opei 
Moniuszki oraz zbiór artyku­
łów o jego tworczdM.

W sali koręerwatorium mo­
skiewskiego ódbył się 4 bm 
wielki koncert, poświęcany 
twórczości Stanisława Mo 
niuszki. 

« • «
BUDAPESZT,

W 80 rocznicę zgonu 
sława Moniuszki odbył 
operze budapeszteńskiej wiel­
ki koncert z udziałem czoło­
wych artystów węgierskich. 
Koncert transmitowany był 
przez radio.

Delegacja chłopów polskich
• opuściła ZSRR

MOSKWA, środa
Z Moskwy udała się w dro­

gę powrotną do kraju delega­
cja chłopów polskich z wice­
ministrem rolnictwa Stefanem 
Kühlem na czele.

Delegacja chłopów polskich 
bawiła w ZSRR na zaprosze­
nie Ministerstwa Rolnictwa 
Związku Radzieckiego. W cią­
gu dwóch tygodni chłopi pol­
scy zaznajomili się z socjaii 
stycznym systemem rolnictwa, 
zwiedzili kołchozy, sowchozy

Inauguracja uroczystości 
związanych z 80 rocznicą zgonu 
twórcy opery narodowej 
Stanisława Moniuszki

amerykańskich trwa
NOWY JORK, środa

Korespondent „New York 
Times“ donosi z P’tfsburga, 
że strajkujący robotnicy oraz 
lokalni przywódcy związkov i, 
zapowiadają, że nie wrócą do 
pracy póki ich żądania nie zo

solidarności z robotnika-znak 
ml przemysłu stalowego za- 
strajkowali górnicy w kopal­
niach węgla. W wielu kopal­
niach należących do koncer­
nów stalowych w innych sta­
nach U SA przerwana została 
praca.

W dniu 3 bm. rozpoczął się 
strajk 12 tysięcy robotników 
w zakładach lotniczych „Re­
public Aviation Corporation“ 
w miejscowości Farmingdale 
w stanie Newy Jork. z

W poniedziałek rozpoczął 
się strajk 10 tysięcy robotni­
ków fabryk włókienniczych 
w Nowym Jorku i w Massa­
chusetts.

Dziennil^ „News York Daily 
Worker“ zaznacza, że obecny 
strajk metalowców ma do­
niosłe znaczenie dla walki 
amerykańskiej klasy robotni­
czej o lepszą przyszłość. Wszys 
cy Amerykanie — pisze dzien­
nik — którzy nienawidzą re­
akcji 1 monopolistów, speku­
lujących na wojnie, powinni 
okazać poparcie strajkującym 
metalowcom.

Uruchomienie 
wielkiego kanału 

w Albanii
W Albanii odbyło się uroczy­

ste oddanie do użytku wielkie­
go kanału nawadniającego dłu­
gości 43 km. na trasie Peczin— 
Kawaja. Wody tego kanału u- 
możiiwią nawodnienie 7 tys. ha 
ziemi.

W ślad za wielkopiecownikami I siłownikami, niektóre 
załogi walcowni, biorąc udział w sncialistycznym wspo 
•wodnictwie o tytuł najlepszego w hutnictwie w maju wy­
soko przekroczyły plany produkcyjne. Ni lepsi okazali się 
•walcownicy huty ,.E. Cedlera", którzy osiągnęli 124 3 proc, 
planu. Piękny wynik uzyskała zmiana mistrza Tadeusza 
Łączka, która wykonała w maju 117,1 proc planu. W w 
cowni huty „Florian“ zmiana mistrza Pawła Bryłki 
ziała 157 proc, normy, a brygada młodzieżowa im. Komu y 
Paryskiej — Emila Wawroszka osiągnęła 152 proc, n r y.

Miesięczny plan produkcyjny w maju wykonały nastę­
pujące walcownie: huty „Sosnowiec* — 103.9 pr_ huty
„Beildon“ — 102.2 proc., huty „Jedność — ?01’^Proc’’ 
„Za- iercie" — 101.5 proi oraz huty „Kościuszko — 100 2 
proc, pianu. Pozostałe walcownie planu me wykonały, (wb)

Walcownia huty „Cedlera” 
osîr^nçla 124,3 proc. pJanu miesięcznego

KATOWICE 
SOSNOWIEC 
BYTOM 
CZĘSTOCHOWA 
CIESZYN 
GLIWICE 
RYBNIK

TELEFONEM



Str. 2 TRYBUNA ROBOTNICZA Czwartek, 5. VI. 1952 r.

Społeczeństwo polskie potępia
podpisanie „układu ogólnego

i faszystowską politykę15 m.l.onów
Pinay’a

II ogćlnopciski

1001 ys. mieszańców Moskwy
dniu festiwalu

na-

Rozkład
n-mana

od­

ít. K.

Ze sportu

List z Warszawy

Jeszcze tylko 40 dni
komisją

senatu

kątem 
potrzeb 
war sza 
pomóc

an- 
oraa;

od- 
uro

KOMENTÁŘI
DNIA

Przed wojną w Albanii elektryczność posiadało zaledwie kilka 
miast, obecnie zaś przeprowadza się elektryfikację wielu wsi. 
IW 1951 r. została wybudowana elektrownia „Lenin" w Tiranie, 
a na początku br. rozpoczęte zostały prace przy budowle wiel­
kiej elektrowni wodnej na rzece Matt. L 'ektrownia ta dostar­
czy energii elektrycznej wielkiej połaci kraju. Na zdjęciu: za­
kładanie instalacji elektrycznej we wsi Robochtisa k. Korteha.

 ' Foto — C.AF.

MOSKWA, środa
Czasopismo „Miody Bol­

szewik“, wydawane przez 
KC Komsomolu podaje, że 
w szeregach Wszechzwiąz- 
kowego Leninowskiego Ko 
mu.iistycznego Związku 
Młodzieży znajduje sie o- 
obecnie przeszło 15 milio­
nów osób. Przeciętnie do 
Komsomolu wstępuje dzień 
nie kilka tysięcy młodych 
robotników, kołchoźników, 
urzędników i studentów.

ny“ pokazuje nam, że imperia­
liści w opętańczym szale wy­
wołania nowej wojny mobili- 
zująx wszystkie faszystowskie 
siły, depczą swe własne posta­
nowieni zawarte w Poczda­
mie. To nakazuje nam zaostrzę 
nie naszej czujności".

Ostro napiętnowali zbrodni­
czy układ w Bonn w przyjętej 
na zebraniu rezolucji księża, 
zrzeszeni w okręgowej komisji 
księżv przy lubelskim okręgu 
ZBoWiD.

Zarząd Główny Związku Mło 
dzieży Polskiej wystosował do 
Związku Młodzieży Republi­
kańskiej Francji serdeczny list 
z wyrazami solidarności w wal 
ce młodzieży francuskiej w o- 
bronie podstawowych swobód 
demokratycznych, w obronie 
wolności i niepodległości Fran­
cji, w obronie pokoju. „Mło­
dzież polska jest przekonana 
— czytamy m. in. w liście — 
że bohaterska młodzież fran­
cuska. że pokolenie Henri Mar­
tin i Raymonde Dien, wraz z 
całym ludem francuskim, prze­
kreśli zbrodnicze plany faszyz­
mu i nowych grabarzy Francji 
jak również jej atlantyckich 
mocodawców, że wywalczy po­
kój i szczęście swej ojczyzny.

Łączymy się z Wami w pro­
teście przeciw faszystowskim 
prowokacjom i domagamy się 
natychmiastowego uwolni nia 
Jacques Duclos i Andre Stila 
oraz zaprzestania haniebnych 
prześladowań bojowników o 
wolność i pokoi“. 1

WARSZAWA, środa 
Już ponad 3 tygodnie ra­

dzieccy budowniczowie wyko­
nują wykopy pod fundamenty 
wysokościowej części Pałacu 
Kultury i Nauki. Niezwykle 
sprawna organizacja pracy za­
pobiega przestojom i pozwala 
na pełne u’ykorzystanie liczne­
go sprzętu mechanicznego.

Codziennie wywozi się ok. 
2,5 tys. metrów sześć, ziemi. 
Co k.lka minut z głębokiego 
wykopu wyjeżdżają naładowa­
ne ziemią potężne samochody 
wywrotki. Do chwili obecnej 
wywieziono z terenu wykopu 
już ok. 46 tys. m’ ziemi, o łącz­
nej wadze ponad 80 tys. ton.

Na koparkach ofiarnie pra­
cują doświadczeni radzieccy 
operatorzy, poważnie przekra­
czając normy W ostatnim cza­
sie szczególnie wysoką wydaj­
nością pracy szczyci się obsłu­
ga koparki E 505-2492: Miko­
łaj Czisłow i Wasyl Gusiew. 
Już od szeregu dn, są oni po­
siadaczami przechodniego sztan 
daru z napisem; „Najlepszemu 
operatorowi — kierownictwo 
budowy Pałacu Kultury i Na­
uki“.

NOWY JORK, środa
Jak donosi prasa amerykań­

ska w dniu 2 czerwca br. straż 
nicy amerykańscy otworzyli 
ogień do jeńców koreańskich 
1 chińskich w sektorze nr 640 
obozu na wyśpię Kożedo, ra- 
piąc kilkunastu spośród nich.

Centrali 
1 Ar 
Pol­

ina; ą 
i za- 
dziel

Dwóch spotkało się kiedyś. Spytał Jeden drugiego:
— Za co Ridgway ma order? Nie wiesz czasem kolego? 
Po cót pytasz, to jasne, — aż się zdziwił ten drugi.
— Dostał order, uważasz, za ... riiolerne zasługi!

wspaniałe sklepy o artysty 
cznie wykonanych wnę­
trzach.

Bez względu na to, czy 
teren budowy MDM-u ską 
pany jest w letnim słońcu, 
czy oświetlają go nocą ol­
brzymie reflektory — tem­
po pracy nie słabnie. Tem­
po pracy ani ludzi, ani ma­
szyn, które wiernie poma­
gają załodze w dotrzyma­
niu 1 przekroczeniu planów 
robót. „Staline., oczyszcza 
ją teren, walce ugniatają 
podłoże pod nowe nawierz­
chnie, a z betoniarek stru­
mieniami płynie beton 
wprost do koleb, które w'o 
zą go na miejsce przezna­
czenia. Sekundują im pra­
cowite ręce robotników, 
wyczarowujących Marszał­
kowską Dzielnicę Mieszka­
niem ą.

Nad ozdobieniem MDM-u 
pracują kamieniarze. Coraz 
nowe płaszczyzny elewa­
cji pokrywają się jasnym 
piaskowcem. Tynkarze, ma 
larze, elektrvcy, szklarze, 
posadzkarze i glazurnicy 
przechodzą na coraz wyż­
sze piętra...

Wre także praca nad wy

kaiïczan'em wnętrz 58 skle 
pów MDM-u. Po robotach 
sztukatorskich sufitów i 
ścian, przystąpili do pracy 
kamieniarze lastrikarze, 
terrakociar-.e, mała, ze, sto­
larze i artyści dekorato­
rzy Meble sklepowe wyko 
nują oddziały 
Pi zemysłu Ludowego 
tystycznego w całej 
sce Sklepy MDM-u 
być reprezentacyjne 
równo mieszkańcy tej 
nicy, jak i liczni przyjezd­
ni, którzy odwiedzać będą 
nowe śródmieście stolicy, 
będą w nich mogli zaspo­
koić swe potrzeby. Bedzre 
tu bowiem kilka baru w 
jak: kawowy, mleczny, o- 
wocowy, m.ęsny, i rybny, 
dalej cukierń.e (restaura­
cje. sklepv spożywcze, tek­
stylne, tytoniowe, galante­
ria damska i męska, skle­
py krawieckie, fryzjersk.e, 
kapelusznicze, jubilerskie, 
artystyczne, księgarnie, ap 
teka i poczta.

MDM licznie odwiedzają 
już od kilku miesięcy za­
równo warszawiacy jak 1 ' 
przyjezdni. Utartym, war­
szawskim zwyczajem — po

PEKIN, środa 
Vietnamská Agencja Praso­

wa'' ogłosiła następujący komu 
nikat dowództwa vietnamskiej 
Armii Ludowej.

W ciągu ostatnich tygodni 
vietnamskie wojska ludowe u- 
daremniły poważną operację 
bojową fancuskiego korpusu 
ekspedycyjnego w prowin­
cjach Hai Duong i Hung Jen, 
na południe i na wschód od 
Hanoi. Nieprzyjaciel stracił 
przeszło 1400 żołnierzy i ofice­
rów w zabitych, rannych i 
wziętych do niewoli. W opera­
cji brało udział około 18 ba­
talionów piechoty nieprzyja­
cielskiej, oddziały zmotoryzo- 

■wane oraz silne jednostki lot­
nictwa i artylerii.

Niespełnione nadzieje
Pan de Gasperi, odkłada­

jąc z miesiąca na miesiąc 
terminy wyborów do samo­
rządu we Włoszech, liczył, 
że przy poparciu Watykanu 
uda mu się — dzięki soju­
szowi z monarchistami i fa­
szystami — zapewnić sobie 
zwycięstwo nad silami lu­
dowymi. Wyniki wvborów 
25 maja przekreśliły te płoń 
ne nadzieje. Nie pomogła de 
Gaapiriemu nawet reakcyj­
na ordynacja wyborcza, 
która przewiduje w gmi­
nach, o ludności przekra­
czającej 10 tys. mieszkań­
ców, „zblokowanie“ list wy­
borczych i t. zw. „premię 
dla większości" przy po­
dziale mandatów.

Lud włoski, jak pokaja­
ły wyniki wyborów, w ma­
sie swej głosował na blok 
ludowo-demokratyczny zło­
żony z komunistów, socja­
listów i niezależnych demo­
kratów. Wybory w całe* 
pełni pokazały zorganizo­
waną silę indu, który nie 
uląkł się terroru rządowe­
go, ani demagogicznych za- 
klinań agentów Watykanu.

Jako ilustracja do nasze­
go komentarza — niechaj 
posłużą suche cyfry. W prze 
elwieństwie do wyborów 
parlamentarnych w 1948 r„ 
w których chadecja dzięki 
poparciu Watykanu zdoby­
ła większość, w wyborach 
samorządowych, jakie od­
były się w 1951 roku na 
północy, a w 1952 r. na po­
łudniu kraju, ogółem na 
blok lewicy głosowało 
8.775,000 wyborców, zaś na 
reakcyjny blok chadecji pa­
dlo 8.758,00C głesów. Te cy­
fry pokazują, że w chwili 
obecnej blok ludowo - de­
mokratyczny jest najsilniej­
szym ugrupowaniem poli­
tycznym we Włoszech. W 
samych tylko okręgach po­
łudniowych w porównaniu 
z wyborami w 1948 roku o- 
becnle partie lewicowe o- 
trzymały 407 tys. głosów 
więcej, t. zn. 33 proc.

Pomimo oszukańczej ordy 
nacji wyborczej oraz nacis­
ku Watykanu, partie lewi­
cowe zdobyły większość w 
samorządach ponad 600 
rmln. Chadecy natomiast 
stracili swoje wpływy w 
190 gminach. Dalej, jeśli 
chodzi o chadecję, to w po­
równaniu z 1948 r .stracili 
oni 1.460 tys. głosów, czyli 
z 48 proc, wpływy ich spa­
dły do 29 proc.

Te cyfry świadczą najdo­
bitniej o stałym umacnia­
niu sie sił demokratycznych 
we Włoszech. Cyfry te wy­
rażają istotne żądania ludu 
włoskiego: zerwania z ame­
rykańską polityką wojny i 
wejsci_ na drogę demokra­
cji i pokoju.

PEKIN, środa
Wedł ag wiadomości, napły­

wa jących z południowej Korei 
wytworzyła Sie tam wysoce na­
pięta sytuacja' wskutek anta 
gonizmu między dwoma arcy-

na mecz w Chorzowie
Dalszym egzaminatorem na­

szych piłkarzy jest doskonały ze 
społ węgierski DOZSA (Buda­
peszt), "który w nadchodzącą 
niedzielę o godzinie 17 zmie­
rzy się z ’ Kadrą A na stadio­
nie Unii w Chorzowie Węgrzy, 
po porażce w Warszawie pieczo­
łowicie przygotowują się do re­
wanżu. Na stadion Unii wbieg­
ną w następującym zestawieniu: 
Henni — Martak, Kovacs. Volion 
— Timkovltz, Guayrik — Egres 
si, Lever, Deak, Viragh, Toth.' 
Tak więc i niejsca Balogha, Hor- 
watha i Kissa — zajęli uthlen- 
towan“ młodzi zawodnicy: Mar­
tak. Volion i Timkovitz.

Kadra A wystąpi w podobnym 
składzie jak przeciw Bułgarii. 
Jedynie miejsce Stefaniszyna zaj 
mie Szymkowiak, a za Sobka 
grać będzie na prawym skrzydle 
Trampiaz. Skład przedstawia się 
następująco: Szymkowiak — 
Gędłek, Cebula, Glimas — Su- 
szczyk. Wieczorek — Trampi«?. 
Jaśkowski, Alszer, Cieślik, Wi­
śniewski. Rezerwowymi są: Kła­
czek. Banisz, Breiter i Sobek. 
Mecz prowadzić ma sędzia mię­
dzynarodowy. Cober.

dobnie jak to było z bu­
dową trasy W-Z, Murano­
wa, czy z odbudową Stare 
go Miasta — oglądają po­
stępy nowego, pięknego 
fragmentu ukochanego mia 
sta.

Swe zainteresowanie bu­
dową wyrażają warszawia­
cy i czynem. Zdając sobie 
sprawę, jak wiele jest je­
szcze do zrobienia na 
MDM-ie, by w dniu 22 1 p- 
ca zachwycić nas mogło 
nowe osiedle swym pięk­
nem, gdzie wszystko po­
myślane jest pod 
widzenia wygody i 
człowieka pracy — 
wiacy postanowili 
załodze. Roboty porządkowe 
i wykończeniowe, pomoc 
przy transporcie — oto pra 
ce, w których pomaga o- 
statn o robotnikom MDM-u 
ludność Warszawy. Codzien 
nie w godzinach p"połud- 
niowych oraz w niedziele 
po kilkaset osob z różnych 
warszawskich zakładów 
pracy, ramię przy ramie­
niu z robotnikami MDM-u, 
przyczynia się własnym 
wysiłkiem do powstania no 

•nvego, pięknego śródmie­
ścia Warszawy.

Agencja 
stępujący

W dniu 
gielska policja wojskowa
oddziały policji zachodnio- 
berlińskiej otoczyły gmach 
rozgłośni radiowej, mieszczą­
cej się w sektorze brytyjskim, 
lecz znajdujący się, na mocy 
porozumienia przed '.ta wicieli 
czterech mocarstw okupacyj­
nych, pod kontrolą radziec­
kich władz wojskom ych. 
Wszystkie wejścia do gmachu 
rozgłośni zostały zablokowane. 
Wstęp do gmachu jest zaka­
zany Przed bramą rozgłośni 
stoją warty angielskiej policji 
wojskowej, a ulice wiodące 
do gmachu są zatarasowane 
zasiekami z drutów kolcza­
stych.

Przedstawiciel radzieckiej 
komisji kontrolnej w Berlinie 
— S. Dengin wysterował do 
gen. Colemana ostry protest 
w związku z oburzającym po­
stępowaniem policji angiel­
skiej I zaządał natvehmiasto- 
w egu wycofania policji angiel­
skiej sprzed gmachu rozgłoś­
ni oraz przywrócenia możno­
ści normalnej pracy rozgłośni.

W kołach dobrze poinformo­
wanych prowokacyjne postę­
powanie władz brytyjskich w 
Berlinie zachodnim, uważane 
jest za próbę zakłócenia nor­
malnej pracy radia w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej.

46 tys. metrów 
sześciennych

Prognoza pogody
Na ogól dość pogodnie, noc chło­

dna. w ciągu dnia temperatura od 
16 st. na polnocy do 23 st. w głębi 
kraju. Wiatry słabe lub umiarkowa­
ne przeważnie półno mo-zachodnie.

W dniu 4 bm Polska najdowała 
się pod wpływem nowych mas po­
wietrza polarno-morskiego. napływa 
ją ego nad obszar naszego k-aju z 
północnego zachodii W związku z 
tym na p .ludniowych krańcach Pol­
ski było chmurno i miejscami patjał 
deszcz. W ciągu dnia występował 
przejściowy wzrost zaclrn rżenia i 
miejscam." przelotne opady. Tempe­
ratura o god: 13 wynosiła od II st. 
w Koszalinie I 12 st. w lisice i Lem 
bnrku do 17 st. w Warszawie 1 18 
st. na południu

nach 
ciąż trochę wolniej, 
gim czerwonym 
jadą tramwaje.
lał także na ulicy Marszał­
kowskiej ruch pieszy — 
tylko samochody i autobu­
sy kursują okrężną drogą. 
Zwykły ruch na central­
nej arterii Warszawy, jaką 
jest Marszałkowska nie­
malże nie został zakłóco­
ny, pomigio, że dzieją się 
tu nowe przeobrażające 
rzeczy.

Tu przecież, w samym 
sercu miasta, rodzi się no­
wa, piękna dzielnica War­
szawy. ReaLzuje się wizja 
śródmieścia, którego białe, 
strzeliste domy przeznaczo­
ne są dla ludzi pracy. Dla 
nich, dla 50 tysięcy robot­
ników i inteligentów pra­
cujących, którzy zaludnią 
nowoczesne, słoneczne mie 
szkania MDM-u, przezna­
czony jest też przepiękny, 
wykładany mozaiką i zdob 
ny w sięgające kilku pię­
ter świeczniki, główny 
plac 1 kamienne rzeźby "ido 
biące frontony domów 1

WARSZAWA, środa 
Nieprzerwanie napływają rezolucje i protesty spo­

łeczeństwa polskiego przeciwko zbrodnicza in prowo­
kacjom imperialistycznym: podpisaniu „układu ogól­
nego“ oraz faszystowskiemu zamachowi na prawa oby­
watelskie we Francji.
Załoga huty „Ostrowiec“ w 

rezolucji jednomyślnie przy­
jętej na zebraniu prote itacyj- 
nym postanowiła odpowiedzieć 
na zbrodnicze knowania ludo­
bójców amerykańskich wypro­
dukowaniem dodatkowo 250 
ton wyrobów walcowanych, 
wartości poi lad 160 tys. zł.

Na masówkach w wielu za­
kładach pracy woj. bydgoskie­
go uchwalono rezolucję żąda­
jąc unieważnienia wojennego 
„układu ogolnego“ i natych­
miastowego zwolnienia iran- 
cusklch bojowników pokoju — 
J. Duclos i A. Stila, uwiezio­
nych przez reakcyjny rząd fran 
cuski na rozkaz amerykańskich 
mocodawców. „Wiemy — mó­
wił na zabraniu protestacyj­
nym załogi TOR w Inowrocła­
wiu pracownik zakładu Czer­
wiński — kto jest autorem 
spisku wojennego pod nazwą 
„układu ogólnego“. Jest nim 
grupa awanturników i handla­
rzy śmierci «pod znaku dolara 
i swastyki. Na haniebne zmo­
wy imperialistów z neohitle- 
rowcami, na prowokacje rząd­
ców Francji odpowiemy wzmo 
żonym czynem produkcyjnym, 
wzmożoną walką o pokój“.

Zebrania protestacyjne od­
były się również w wielu za­
kładach pracy w Radomiu, 
Krakowie i innych miastach.

Wojewódzki Komitet Obroń­
ców Pokoju w Krakowie w od­
powiedzi na zbrodnicze kno­
wania imperialistów, rozwija 
intensywną pracę popularyzu­
jącą osiągnięcia ruchu obroń­
ców pokoju, organizuje, liczne 
odczyty zapoznające spoićczeń- 
stwo z ostatnimi wydarzeniarńi 
m ędzynarodowymi.

25 wygłoszonych już prelek­
cji cieszyło się najżywszym za­
interesowaniem społeczeństwa 
woj. krakowskiego. Wysłucha­
ło ich kilka tysięcy osób. W 
Jaworznie na odczycie, oma 
wiającym zbrodniczy układ w 
Bonn było obecnych ok. 300 
górników Z okolicznych kopalń 
Robotnicy z 16 zakładów pracy 
wzięli udział w odczycie w 
Krzeszowicach. W Trzebini je 
den z kilkunastu dyskutantów, 
którzy zabier ali po odczycie 
głos w dyskusji, robotnik za­
kładów gumowych L. Koło­
dziej oświadczył: „Układ ogól­

ni. m.:

PEKIN, środa
Agencja Nowych Cbm do­

nosi, że władze amerykańskie 
przetransportowały ostatnio 
znaczną ilość jeńców kore­
ańskich i chińskich z wys­
py Kożedo do nowych „obo­
zów śmierci" w Korei połud­
niowej. W obozach tych dezor- 
camj są agenci Li Syn-mana 
j Czang Kai-szeka, którzy znę­
cają się w bestialski spos^h 
nad jeńcami, torturują ich 
i mordują.

Władze amerykańskie ukry­
wają przed opinią publiczną 
fakt wysvlania jeńców do 
„obozów śmierci". Nawet de­
legaci amerykańscy prowa­
dzący w Panmundżonie roko­
wania w sprawie rozejmu, nie 
są o tym informowani.

Trzem jeńcom koreańskim 
udało się ostatnio zbiec z jed­
nego z „obozów śmierci“ koło 
Fusanu. Opowiedzieli oni o 
potwornych warunkach, w ja­
kich żyją jeńcy w tym obozie, 
o terrorze oraz o przymuso­
wych „selekcjach przepro­
wadzanych pod groźbą karabi­
nów i przy zastosowaniu naj- 
brutalniejszych metod przemo 
cy. 20 maja br. w obozie koło 
Fusanu lisynmanowcy doko­
nali krwawej masakry wśród 
jeńców, którzy sprzeciwiali się 
przymusowej „selekcji“.

Korespondent agencji Reute­
ra donosi, że w dniu 29 maja 
w jednym z obozów jenieckich 
koło Jonczhonu podczas ..se­
lekcji" zabito trzech jeńców 
i zraniono 13.

• * •

Anglicy próbują 
uniemożliwić 

pracę radia NRD 
w Berlinie zachodnim

sim“, w Pusanie 
no stan wojenny, 
maja żandarmeria 
mana aresztowała 50

.Zgromadzenia Narodo-

im Son-su.
tymi dwoma 

strońnictwami zaostrza się co­
raz bardziej, zwłaszcza że Li 
Syn man, pragnąc zapewnić so 
bie ponowny wybór na prezy 
den ta nie przebiera w 
środkach. Jak donosi ja­
pońska agencja „Kiodo Cu- 

ogłoszo- 
Dnla 27 

Li Syn- 
członków

Amerykańscy 
zbrodniarze 
wysyłają jeńców 

koreańsluch i di ńskich 
do obozów śmierci

downictwa kulturalnego i go­
spodarczego. Już w pierwszym 
dniu festiwalu, filmy polskie 
obejrzało ponad 100 tys. miesz­
kańców Moskwy. Sale kin, w 
których wyświetlane są filmy 
polskie, wypełnione są do ostat 
niego miejsca.

Cała prasa radziecka zamie­
szcza liczne artykuły poświęco­
ne festiwalowi filmów polskich 
w ZSRR. Dzienniki wskazują 
na poważne osiągnięcia kine­
matografii polskiej

Dziennik „Prawda" opubli­
kował artykuł wiceministra 
kultury i sztuki — Włodzimie­
rza Sokorskiego. W artykule 
tym wicemin. Sokorski stwier­
dza, że festiwal filmów pol­
skich w ZSRR stanowi donio­
słe wydarzenie w życiu kultu­
ralnym Polski.

Polska kinematografia — plJ 
sze wicem,n. Sokorski — dzię­
ki korzystaniu ze wspaniałych 
wzorów radzieckich i doświad­
czeń najbardziej postępowej na 
swiecie kinematografii radziec­
kiej, wkroczyła zdecydowanie 
na drogę realizmu socjalistycz­
nego. Festiwal filmów polskich 
w ZSRR — podkreśla wicemin. 
Sokorski — odgrywa wielką 
rolę w pogłębieniu przyjaźni 
polsko - radzieckiej.

Liczne dzienniki, zamieszcza­
jąc recenzje z filmów polskich, 
wyświetlanych obecnie w 
ZSRR, wyrażają się z uzna­
niem o filmie „Młodość Chopi­
na“, który zainaugurował fe­
stiwal. Dziennik „Trud“ pod­
kreśla. że film ten stanowi po­
ważne osiągnięcii. w kinema­
tografii polskiej.

Brytyjskie 
związki zawodowe 

potępiają 
„układ opólny"

LONDYN, środa 
Jak donosi „Daily Worker“, 

zarządy licznych związków za­
wodowych w Anglii uchwala­
ją rezolucje, domagające się 
zwołania konferencji 4 mo­
carstw w sprawie zjednocze­
nia Niemiec oraz potępiające 
militarystyczny „układ ogól­
ny“. Rezolucje takie uchwa­
liły Związek Zawodowy Robo 
tników Przemysłu Elektrotech 
niezjiego Środkowej Anglii, od 
dział Związku Zawodowego 
Robotników i Urzędników 
Handlowych w Liverpoolu, od 
dział Zw. Zaw. Robotników 
Przemysłu Elektrotechniczne­
go w Stradford, Okręgowy Zw. 
Zaw. Robotników Przemysłu 

I Maszynowego okręgu Lanca- 
shire, oddział Zw. Zaw, Hutni 
ków w Glasgow i wiele In.

młodzieży 
radzieckiej
w szeregach

strony jeńców ko- 
i chińskich powrotu 
pô’nocn-j. Ośwlad- 
demaskuje całkowl- 

plan władz 
zatrzymań’â

BERLIN, środa 
ADN ogłosiła 

komunikat: 
3 czerwca br.

reakcyjnymi stronnictwami — 
Li Syn-mana i Ki 

Walka między*

hematologów
2 czerwca br. zakończył się 

w Gdańsku II Ogolnopoiski 
Zjazd Polskiego Towarzystwa 
Hematologicznego. W obra- 

'dach, które toczyły się w sa­
li wykładowej nowowybudo- 
wanej kliniki chirurgicznej 
Akademii Medycznej, uczest­
niczyło ok. 500 lekarzy z tere­
nu całego kraju — m. in. wy­
bitni naukowcy prof dr Hirsz 
feld, prof. dr Dębowski i prof 
dr Zakrzewski.

W obradach uczestniczyli 
wybitni naukowcy radzieccy: 
prof. Aleksiejew z Leningra­
du i prof. Kisielów z Moskwy 
oraz przedstawiciele nauki 
Węgier i Czechosłowacji.

II Ogólnopolski Zjazd Pol­
skiego Towarzystwa Hemato­
logicznego miał na celu pod­
sumowanie dotychczasowych 
wyników w zakresie badań 
przeprowadzonych w Polsce 
nad zagadnieniami dotyczący­
mi układu krwiotwórczego i 
białek osocza.

Podczas zjazdu zostały wy­
głoszone liczne referaty na te­
mat klinicznego znaczenia ba­
dań nad składem białek suro­
wicy krwi, fizjopatologii krzep 
nięcia krwi, nerwizmu w he­
matologii itp.

Z wielkim zainteresowaniem 
wysłuchali uczestnicy Zjazdu 
referatu prof. dr Aleksiejewa 
pt. „KLnika i cytomorfologla 
choroby Rustickiego“ i refe­
ratu prof. dr Kisielowa o no­
wych metodach przetaczania 
krwi i nowych preparatach 
z krwi, stosowanych obecnie 
w Związku Radzieckim. Prof 
Kisielów zilustrował swój wy­
kład przywiezionymi z Lenin­
gradu preparatami.

tzw.
wego", którzy głosowali prze­
ciwko wysuniętemu przez Li 
Syn-mana projektowi ustawy, 
zmierzającej do reformy „kon­
stytucji“ w kierunku przyzna­
nia prezydentowi nieograni­
czonej władzy. „Zgromadzenie 
Narodowe“ projekt ten odrzu­
ciło głosami kliki Kim Son- 
su. Wówczas Li Syn-man zmo­
bilizował żandarmerię i wier­
ne sobie oddziały wojskowe, 
otoczył gmach „Zgromadzenia 
Narodowego" i aresztował 
przeciwników. Nie obeszło się 

I przy tym bez rozlewu krwi. Z 
rozkazu Li Syn-mana został 
także aresztowany i pobity pre 
mier Czan Tiak-sanu. Zmuszo­
no go do podania się do dy­
misji.

Jak podkreśla japońska 
agenda, wydarzenia te świad 
c ’i o er łl owitym rozprzęże­
niu wśród marionetkowych 
władz południowo - koreań­
skich.

Lubią czy nie lubią?
T^ozwój ostatnich wypad- 

ków w Europie, a zwła 
szcza potężny zruw po­

kojowy mas francuskich, bu­
dzi bardzo sprzeczne uczucia 
w sercach gentlemanów z 
Waszyngtonu.

O ile bowiem z jednej 
strony rząd USA jest cał­
kiem zadowolony z energicz­
nej i ofiarnej posiany tam­
tejszych organów policyjnych, 
o tyle z drugiej strony — 
niepokoi go stały wzrost na­
strojów antyumei ykańskich w 
szerokich masach. „New 
York Herald Tribune" pisząc 
o tym pożałowania godnum 
zjawisku, stwierdza z wyraź­
nym smutkiem:

„Z doniesień napływają­
cych z Europy wynika, ze 
Amerykanie są tam łubiani 
jako jednostki, natomiast po­
lityka ich budzi trwogę, nie­
chęć i opozycję"'.

No, niezupełnie. Sprawa 
wygląda w istocie troszkę 
inaczdj. My ośmielamy się 
twierdzić, że cały problem 
sprowadza się' do nazw sk. 
Tak jest — właśnie do naz­
wisk. Jeśli pojedynczy Ame­
rykanin nosi nazwisko 
Paul Robeson, Howard 
Fast czy nawet po prostu 
John Smith — sympatia mu­
rowana Jeśli zaś nazwisko 
to brzmi: Truman. Acheson 
czy Ridgway — temperatu­
ra uczuć natychmiast spada. 
Nie lubią i zaruz krzyczą: 
„go home!"

Innymi słowy — łubiane 
są te jednostki, które godnie 
reprezentują swój naród, po 
prostu uczciwi Amerykanie 
— panie publicysto z „N, Y. 
Herald Tribune"'...E

KIWI

Uroczystości w Lhassie
w rocznicę 

wyzwolenia Tybetu
LHASSA, środa 

Z okazji pierwszej rocznicy 
podpisania umowy o pokojo­
wym wyzwoleniu Tybetu, 
były się w Lhassie liczne 
czystości.

W rocznice wyzwolenia 
była się wielka defilada woj­
skowa. Na wiecu, który od­
był się po defiladzie przema­
wiał przedstawiciel rządu ty­
betańskiego — Kunczin, pod­
kreślając, że pokojowe wyzwo 
lenie Tybetu stanowiło wiel­
kie zwycięstwo narodu tybe­
tańskiego oraz wszystkich na 
rodów Chin Ludowych. Na 
wiecu przemawiał również 
przedstawiciel Centralnego 
Rządu Ludowego, generał Czan 
Czin-u, który wskazał na 
wspaniałe sukcesy osiągnięte 
w ciągu ubiegłego roku przez 
ludność tybetańską. Mówca 
podkreślił, że osiągnięcie tych 
sukcesów stało się możliwe 
m. in. dzięki ścisłej współpra 
cy Dalaj-lamy i Panczen-la- 
my oraz pomocy oddziałów 
chińskiej Armii Ludowo-Wy- 
zwoleńczej, znajdujących się 
w Tybecie.

Ąntybrytyjskie 
rozrućhy 

w południowej Afryce 
LONDYN, środa 

"Według doniesień agencji 
R itéra, w kraju Bechuana- 
land pozostającym pod protek 
toratem Brytyjskim, doszło do 
poważnych rozruchów. Lud­
ność tubylcza, zrozpaczona 
prześladowaniami kolonizato­
rów brytyjskich, powstała 
przeciwko ciemiężycielom. W 
krwawych starciach zabito i 
poraniono wiele osób.

Dla stłumienia powstania 
brytyjskie władze kolonialne 
przerzucają silne oddziały pie 
choty i’ czołgów ze swej kolo­
nii południowa — Rodezja do 
Bechnanalandu.

ziemi 
wywieziono z wykopu 

pod fundamenty 

Pałacu Kultury i Nauki

Sukcesy 
vietnamskiej Armii

LudowejBezprawne żądania Amerykanów 
w sprawie jeńców - jedyną przeszkodą 
na drodze do zawarcia rozejmu

Oświadczenie gen. Niim-lra
PEKIN, środa 

Agencja Nowych Chin donosi z Panmundżon, że w dniu
2 czerwca na posiedzeniu delegacji obu stron, prowadzących 
rokowania w sprawie rozejmu w Korei, przewodniczący 
delegacji koreańsko-chińskiej, generał Nam-Ir zaznaczył, że 
od chwili rozpoczęcia rokowań w sprawie jeńców wojen­
nych, delegacja amerykańska upiera się przy swym bez­
prawnym i absurdalnym żądaniu, którego celem jest zatrzy­
manie przemocą w Korei południowej znacznej ilości żoł­
nierzy i oficerów' wojsk ludowych.
Delegacja amerykańska 

twierdzi, że wśród jeńców ko­
reańskich i chińskich prze­
prowadzane są selekcje po to, 
aby ustalić, którzy jeńcy chcą 
pozostać w Korei południowej 
i którzy chcą powrócić do 
Korei północnej. Jednakże 
barbarzyńskie traktowanie jeń 
ców i powtarzające się wciąż 
krwawe masakry w obozach 
jenieckich dowodzą, że nasi 
jeńcy sprzeciwiają się boha­
tersko tym bezprawnym, przy 
musowym „selekcjom".

Zeznając przed 
spraw wojskowych
USA, gen. Ridgway oświad­
czył m. in.: „Zastanawiano 
się nad sprawą wysłania 
50—60 tys. najbardziej zażar­
tych komunistów spośród jeń 
ców koreańskich i chińskich 
na jedną z wysp Oceanu Spo­
kojnego lub do Stanów Zjed­
noczonych".

Oświadczenie to demaskuje 
w całej pełni wszystkie obłud 
ne twierdzenia władz amery­
kańskich co do rzekomej od­
mowy ze 
reańskich 
do Korei 
czenie to 
ci» zbrodniczy 
amerykańskich 
przemocą znacznej ilości na­
szych Jeńców w Korei połud­
niowej.

W zakończeniu generał 
Nam-Ir podkreślił, że jedyną 
przeszkodą na drod.-e do za­
warcia rozejmu jest niczym 
nieuzasadnione stanowisko de 
legacji amerykańskiej w spra 
wie jeńców. Jeśli delegacja 
amerykańska dąży do zawar-

MOSKWA, środa 
Odbywający się w ZSRR — 

w Moskwie, Leningradzie oraz 
stolicach wszystkich republik 
związkowych festiwal filmów 
polskich stał się doniosłym wy­
darzeniem kulturalnym w ży­
ciu narodu radzieckiego. Wy­
świetlane filmy wzbudziły du­
że zainteresowanie.

W Moskwie filmy festiwalo­
we wyświetlane są w 40 naj­
większych kinach oraz w pała­
cach kultury i klubach. Przy 
kinach tych otwarto wystawy 
ilustrujące sukcesy osiągnięte 
przez naród polski na polu bu-

Zósługi...
Na marginesie odznaczenia generała Ridgway*», 

kah Korei, orderem ONZ.

oglądało filmy polskie 
w pierwszym

cia rozejmu, to powinna wy­
razić zgodę na rozsądne 1 
oparte na postanowieniach 
konwencji genewskiej propo­
zycje delegacji koreańsko- I
chińskiej w sprawia jeńców. I

Po przesuniętych nie­
mal do skiaju daw­
nego chodn.aa szy- 

normólnie, cho- 
dłu-

sznurem 
Nie zma-
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Przed zakończeniem Codziennie kontrolować
roku szkoleniowego głębokość wrębu

r Na teren’« Komitetu Dziel­
nicowego Katowice-Południę 

nrowadziiny »kolenie ps rty j- 
ne wszystkich stopni w 75-eu 
zakładach pracy. W bieżącym 
roku szkolnym nauką na 131 
kursach partyjnych objętych 
zostało ogołem bl skn 54 p’oc. 
członków i kandydatów Par­
tii. Wysoki procent objętych 
szkoleniem świadczy o tym. 
że egzekutywy podstawowych 
organizacji partyjnych doce­
niają w ägę tego zagadnienia.

Niektóre organizacje partyj 
ne, realizując grudniową u- 
chwałę KC w sprawie wzrostu 
i regulowania składu Partu, 
przy, ęły na kursy partyjne 
I-go stopnia bezpartyjny àk- 
tvw. Np. w kopalni „Wujek" 
na kursie I-go stopnia uczy 
się 18-tu wyróżniających się 
•w pracy produkcyjnej bezpar 
tyjrvch robotników , Ostatnio 
przyjęto w poczet kandydatów 
<10 Partu 2 słucnaczki tego 
kursu — robotnice sortowni, 
tow. Reginę Jansz i Wandę 
Kurzycę. Inne organizacje, 
ji ; no. w CZPH, MPC CZZ, 
CZBW, zorganizowały u sie­
bie w onarciu o tematykę szko 
lenia partvjnego oddzielne kur 
sv ideologiczne dla bezpartyj­
nych, aby zapewnić sobie przy 
pływ do Partii nowych przo­
dujących, dOTzałych politycz 
nie ludzi.

Szkolenie partyjne podnio­
sło w dużym stopniu aktyw­
ność słuchaczy i pobudziło ich 
inicjatywę. Słuchaczki w Za­
kładach Graficznych w Kato­
wicach utworzyły koło Ligi 
Kobiet. W CZPMN, CZBW i 
DOKP słuchacze pomagali w 
zorganizowaniu zespołowego 
czytania gazety i pogadanek 
piasowych. Na specjalne pod 
kreślenie zasługuje udział ak­
tywu szkoleniowego w ogólno 
narodowe, dyskusji nad pro­
jektem Konstytucji. 23 naj­
lepszych wykładowców pełni­
ło funkcje kierowników i pre 
legentów punktów dyskusyj­
nych, a 628 słuchaczy praco­
wało w charakterze agitato­
rów. Wszyscy oni wywiązali 
się należycie ze swoich zadań 

Komitet Dzielnicowy nie po 
trafił jednak ustrzec się przed 
niedociągnięciami, zwłaszcza 
w pracy z wykładowcami. 
Większość naszych wykładów 
ców miała pewne trudności w 
aktualizowaniu i uterenawia- 
niu przerabianych zagadnień. 
Komitet Dzielnicowy winien 
był przyjść im z pomocą i zor 
ganizować pokazowe zajęcia 
najlepszych kursów. Również 
niedostatecznie przestrzegana 
bvła dyscyplina śzkcleniowa. 
Niektórzy wykładowcy często 
nie przychodzili na seminaria.

Nowi kandydaci 
POP 

przy kopalni
..Zabrze - W schód“

Dobrze pracują 
zespoły zbiorowego czytania 

w kop. „ťntrowski”
W kopalni „Pstrowski" Ko­

mitet Zakładowy troszczy się 
o upowszechnienie zespołowe­
go czytania gazety; 11 zespo­
łów działa od stycznia br. 
Dla mieszkańców hotelu robo­
tniczego zorganizowano trzy 
zespoły, a trzy inne czytają 
wspólnie gazetę w oddnatach 
na powierzchni, Towarzysze z 
kop. .„Pstrowski“ wy korzystali 
również możliwości zbiorowego 
czytania gazety na dole, gdzie

z powodzeniem udało się zoi- 
ganizować pięć zespołów. Szty 
g.jr tow. Kwoka, ag.tnor w od 
dziale podsadzkowym wyraża 
się z zadowoleniem o wynikach 
zbiorowego czytania gazety

Zespołowe czytanie gazety w 
kopalni „Pstrowski" rozwija 
się coraz pomyślniej głównie 
dlatego, że Komitet Zakłado­
wy stale kontroluje jego prze­
bieg i wymaga od lektorów 
sprawozdali z ich pracy.

O lepszą pracę agitatorów
Egzekutywa KM w Dąbro­

wie Górniczej przeanalizowała 
prace agi tatorów oraz pracę 
kulturalno - oświatową w ko­
palni „Gen. Zawadzki" i stwier 
dzlła szereg poważnych niedo 
ciągnięć. I tak np sekretarze 
organizacji oddziałowych nie 
wyznaczają agitatorom kon- 
kietnych zadań i nie kontrolu- 
ią ich wykonania. POP nie po­
trafiła wpłynąć na dyrekcję i 
Radę Zakładową, by zwiększy­
ły troskę o sprawy kultury i 
oświaty w kopalni.

W związku z tym egzekuty­
wa KM podjęła jzereg kroków, 
wyznaczając towarzyszy odpo­

wiedzialnych za ich realizacię 
Egzekutywa poleciła Komite­
towi Zakładowemu przeprowa­
dzać systematycznie narady z 
agitatorami, na których po­
winny być omówione fermy 
ich pracy Wydz. Prop igandy 
KM przeprowadzi branżową 
naradę z agitatorami i wvde- 
leguje pracownika etutowego 
celem właściwego nastawienia 
agitatorów. Komitet Zakłado­
wy przeinalizuje pracę Rady 
Zakładowej na odcinku kultu­
ralno - oświatowym oraz wply 
nie na dyrekcję i RZ by więk­
szą opieką otoczyły dom noc­
legowy przy kop. „Gen. Za­
wadzki“.

Anton*nd Myrchowa
tnst, uktor szkolenia partyjnego 

Komitetu Dzielnicowego
Kato wiee-Pułudnie.

co p< wodowało następnie ob­
niżenie poziomu zajęć na ich 
kursach Doprowadzało to na- 
w st do rozpadnięcia się kur­
sów, jak np. w Z.edn. Elektro 
montażowym, gdzie wykła­
dowcą był tow Kazimierczak 
i v Związku Zaw. Prac. Bu- 
dowl. gdzie kurs prowadziła 
tow. Wolna.

Obecnie Komitet Dzielnico­
wy czyni ostafne przygoto­
wania do zakończenia i pod- 
sumowania wyników roku 
szkoleniowego 1951/52. W tvm 
celu 65 aktywistów szkolenio 
wvch przeprowadza Wizytacje 
końcowych zajęć kursów I 
stopnia. Nieetatowi instrukto­
rzy szkolenia partyjnego otrzv 
mali zadanie udzielenia sekre 
tarzom POP pomocy w opra­
cowaniu oceny rocznej pracy 
kursów, która przedyskutowa 
na zostanie przez egzekutywę 
POP. Poza tvm instruktorzy 
wspólnie z komisjami wyłonio 
nymi przez organizacje partvj 
ne, przygotowują indywidual­
ne oceny słuchaczy, biorąc 
pod uwagę nie víko pilność 
w uczęszczaniu na szkolenie, 
lecz również jak poszczególni 
słuchacze wywiązywali się z

poleceń partyjnych. Na pod­
stawie tych ocen słuchacze 
kierowani będą do różnych 
prac partyjnych, a wyróż­
niający się przejdą specjalne 
przeszkolenie w okresie letnim 
i z nowym rokiem szkolenio­
wym powiększą kadry wykła 
dowców.

Równolegle z pracą nad za­
kończeniem roku szkolenia 
partyjnego. Komitet Dzielni­
cowy przygotowuje się do ro­
ku następnego. Sekretarze 
podstawowych organizacji par 
tyjnvch nrzvgotnwu’ą już pla 
ny sieci kursów, których bę­
dzie w przyszłym roku wię­
cej, niż w roku bież. Powoła­
na przez Komitet Dzielnicowy 
komisja analizuje pracę do­
tychczasowej kadry wykładów 
ców, oraz przeprowadza roz­
mowy z nowvmi kandydata­
mi na wykładowców Komitet 
Dzielnicowy pragnie zabezpie 
czyć sobie jak najlepszy skład 
wychowawców awangardy kia 
sy robotniczej. Muszą to być 
towarzysze nie tylko na odpo 
wiednim poziomie ideowo-po- 
litycznym, lecz również najlep 
si aktywiści i działacze par­
tyjni.

Staranne przeprowadzenie 
analizy kończącego się roku 
szkolnego pomoże naszemu 
Komitetowi uniknąć błędów 
i niedociągnięć w przygotowa 
niu i prowadzeniu szkolenia 
w roku następnym.

Egzekutywa wysłuchuje sprawozdań 
z wykonania poleceń partyjnych

Komitet Zakładowy przy 
kop „Zabrze - Wschód" oma­
wiał wyniki akcji reguło wonią 
składu Partii. Od stycznia b.r. 
przyjęto w szeregi Partii 16 
kandydatów, w tym 4 kobiety, 
4 kombajnistów — ZMP-ow- 
ców oraz przodownika pracy 
J. Jureckiego. Usunięto dotych 
czasowe zaniedbania na odcin­
ku pracy z kandydatami i m. 
in przyjęto w poczet członków 
Partii E. Kabela, który od 
dwóch lat był kandydatem. 
Komitet postanowił pozyskać 
dalszych kandydatów spośród 
przodowników pracy.

A. Blachnicki
korespondent T.R.

Egzekutywa KM w Nowym 
Bvtoniiti wysłuchała sprawozda­
nia Podstawowej Organizacji 
Partyjnej kop „Bielszowice” o 
przydzielaniu i realizacji zadań 
partyjnych Ze sprawozdania wy­
nika, że w ramach zadań par­
tyjnych grupa towarzyszy pra­
cuje z 50 bezpartyjnymi przo­
dującymi rębaczami i ładowacza­
mi w celu przygotowania ich do 
wstąpienia w szeregi Partii.

Organizacja partyjna odbyła 
naradę z tymi członkami, którzy 
me wykonywali przydzielonych 
im zadań. Na skutek narady wy­
konywanie pc'eceń przez tych 
towarzyszy znacznie się polep­
szyło Wzroda takte dyscyplina 
partyjna i dyscyplina pracy. W

rezultacie oddziały, w których 
plan był zagrożony, nie pozosta 
ją już obecnie w tyle.

VV trakcie jednak przydzielania 
i realizacji zadań, w niektó­
rych organizacjach partyjnych 
zapomniano o roli grup partyj­
nych i organizacji masowych 
Toteż egzekutywa KM zwróciła 
POP na to uwagę i podjęła 
w nioski, które pomogą usunąć te 
braki Między innymi zalecono, 
aby organizacja przy kop. „B.el- 
sznwice" systematycznie wysłu­
chiwała na swych posiedzeniach 
sprawozdania o realizacji za­
dań. POP winna udzielać po­
mocy słabszym towarzyszom, 
którzy napotykają na trudności

przebiegu współzawodnictwa 
na wszystkich ruemal szcze­
blach, przyczyniły się do nie­
wątpliwych sukcesów. W 1951 
roku ilość cykli była sredn o w 
każdym miesiącu wyższa o 378 
Jednocześnie wzrosło wydoby­
cie ze ścian o przeszło 166 tys 
Łon.

Zatrzymajm, sie chwilę nad 
tą cyfrą. 166 tys. ton — czy to 
wystarczy? Po dokładniejszych 
obliczeniach dochodzimy do 
wniosku, że zwiększenie ilości 
cykli w stosunku miesięcznym 
o 378 powinno dać rocznie prze 
szło milion ton węgla Gdzież 
więc są te brakujące przeszło 
8UU tys. ton?

Sprawa jest jasna. Bijąc się 
o wykonanie największej ilo­
ści cykli, kierownictwa kopalń 
organizacje partvjne i radv za 
kładowe zapomniały o podsta­
wowym warunku wzrostu wy­
dobycia, o podniesieniu, a przy 
najmniej zachowaniu dotych­
czasowej głębokości wrębu 
Kierownicy oddziałów wydo­
bywczych w pogoni za sukce­
sami „cyklicznymi" zamvkali 
oczy na n edopuszczalne >oły- 
canie zagonu, będące wynikiem 
niepełnego wykorzystania ra­
mienia wrębowego Ten błąd 
powstał już w pierwszych mne 
siącach współzawodnictwa cy­
klicznego, odbijając się na po­
stępie ścian w całym przemy­
śle węglowym. W styczniu 1951 
roku dzienny postęp ścian wy­
nosił 1,16 m., we wrześniu 
spadl do 1.01 m., by w stycz­
niu br. osiągnąć 1,1 m, a w lu 
tvm ponownie spaść do 1.06 m 
Marzec i kwiecień przyniosły 
nieznaczną noprawę na tvm od 
cinku. Ale czy jest ona jednak 
wystarczająca? W żadnym wy 
padku nie!

Poważne żądania Jakie sto 
Ją pized przemysłem węglo­
wym w bieżącym roku, niedo 
borv do ktorvch dopuszczono 
w pierwszych miesiącach, wy 
maga ja mobilizacji wszystkich 
reze-iw produkcyjnych, a m. In-

NiG
ZPW im Tomasza Rzchliń- 

skiego to jeden z większych 
zakładów bielskiego przemy­
słu włókienniczego. Pracują w 
nim przeważnie kobiety i na­
leżałoby się spodziewać, że 
cała uwaga kierownictwa, or­
ganizacji partyjnej i Rady Za­
kładowej skierowana jest wła 
śnie na zagadnienie pełnej pro 
duktywizacji kobiet, na szko­
lenie załogi kobiecej, na wysu 
wantę kobiet na kierownicze 
stanowiska.

Współ :awodn:ctwo cykliczne 
w przemyśle węglowym spot­
kało się wśród górników z peł 
nym zrozumieniem Objęło ono 
wiele brygad ścianowych, wie­
le kopalń. Ilość cykli wykony­
wanych w ciągu doby wzrasta 
ła z miesiąca na miesiąc Mo­
bilizacja załóg ścianowych pro 
wadzona przez organizacje par 
tyine i związkowe, pomoc tech 
niczna ze strony dozoru, a 
pi zede wszystkim kontro1« 

Ci którzy walczą 
o zdrowie i życie 

ęórn:ków
W Polsce Ludowej gór lik 

cieszy się troskliwą opiek j 
Partii i Rządu. Obok specjal­
nych przywilejów troska o je 
go zdrowie i życie jest jednym 
z przejawów tej opieki.

Zaraz po wyzwoleniu. przv 
kopalni „Rozbark" została 
odbudowana z gruzów w dużo 
większym zakresie, wyposa 
żona w pierwszorzędni ,-przęt 
ratowniczy f laboratoryjny — 
Stacja Rat wnictwa Górnicze 
go Przem. Węglowego Celem 
tej stacji obejmującej swoim 
zasięgiem wszystkie kopalnie 
węgla, rud i soli jest; szkole 
nie drużyn ratownîczvch, u- 
dzielanie czynnej pomocy za­
grożonym kopalniom, wykony 
wanie analiz powietiza kopal­
nianego, naukowe badanie 
sprzętu ratowniczego przed 
dopuszczeniem go do użytku 
w kopalniach, szkolenie stra 
żaków kopalnianych, prova 
dzenie gabinetów ochrony pra­
cy w poszczególnych zakła­
dach oraz zwierzchni nadzot 
nad ratownictwem we wszyst 
kich kopalniach przemysłu 
węglowego, w kopalniach rud 
i soli.

O ogromie pracy i o olbrzy 
mim wkładzie Stacji Ralowni 
etwa Górniczego w zapewnie­
nie bezpieczeństwa go, n kom 
świadczy fakt, że w jednym 
tylko roku 1951 na zaplanowa­
nych 1.020, przeszkolono 1150 
ratowników kopalnianych, me­
chaników aparaturowych, tech 
ników strzałowych, techników 
pyłowych 1 bezpieczeństwa 
pracy. Podczas gdy w mku 
1945 przeprowadzono 411 ana­
liz powietrza, a w 1949 — 3.763 
rnalizy, to już w roku 1951 
liczba ich wynosi 8.815. Łącz­
nie od 1945 do 1951 roku wy 
konano 25 773 analizy powie­
trza, dla wykrycia szkodliwych 
dlą drfrwia górników -gazów 
Analizy personelu Stacji Ra­
towniczej. ich ofiarna praca 
niejednokrotnie ratowały zdro 
wie i życie polskim górnikom.

(kb)

Fragme it laboratorium Stacji Ratownictwa Górrrczego. w któ­
rym dokonuje sę analis powieirza ż kopalń węgla. Od lewej: ke­
ramik laboratorium Jerzy Molka, Artur Czerwarhowski (odwróco­
ny plecam ) z-ca kierownika, asystentka Marta Kmdziora, po­
moc. lab Stanisława Holnpka, w głębi Maksymilian Grajcke prak­
tykant z kop. „ZaLrze-Zachód". Foto St. Kału»

Watykan zawsze w służbie
imperializmu

r\etrvsblatf, organ kurii bisku- 
Z-Z piej w Berlinie, przyniósł 

»' ostatnio wiadomość, że w ra- 
mach „zjazdu wysiedleńców ze 
Śląska" w dniach 19—22 czerwca w 
Hanowerze odbędzie się „kongres ślą­
skich katolików" pod hasłem „nie­
mieckie tereny wschodnie częścią »kła 
dową chrześcijańskiego zachodu“. Dla 
zorientowanych nie jest żadną tajem­
nicą, że motorami działalności tzw. 
„z.omkostwa śląskiego“, organizują­
cego hanowerski z,azd, są oprócz 
hitlerowców przedstawiciele katolic 
kiego kleru, jak ks. Woznltza — by 
ły wikariusz kapitulny z Katowic 
za czasów hitlerowskich, ks. Mouse, 
— były wikariusz z Kłodzka czy 
księża Piontek i Sopolt z Wrocławia.

Każdy z nich, działając na polu 
propagandy rewizjonistycznej i od­
wetowej w myśl watykańskich i 
adenauerowskich dyrektyw, ma już 
odpowiednią porcję „zasług" dla 
amerykańskich ludobójców. Wozni- 
tza i Sopolt zorganizowali w ub. ro­
ku w Monachium wystawę pod na­
zwą „dziedzictwo duchowe niemiec­
kiego wschodu“, a Monse znany jest 
ze swych kazań w Stuttgarcie, w 

l których Polskę i Polaków określa 
mianem „szatanów". Nie trzeba zbyt 
nio wyjaśniać, że „niemiecki wschód“ 
to w ich pojęciu ziemie za Odrą i 
Nysą, polskie Ziemie Zachodnie i nie 
tylko one, ale łakże, jak wynikało z 
treści wystawy, Poznań, Kalisz 1 
K-aków.

Bezpośrednie d”rektywy otrzymu- 
! ją kapłani neohitleryzmu od Waty- 
1 kai.u poprze«1 kardynała Fringsa, u- 
I ważającego się za spadkobierc , ostat 
I nich arcybiskupów wrocławskich Kop 
I pa 1 Bertrama. Zasłużone to posta- 
I cie w dziejach niemieckiego impe- 
I rializmu, w realizowaniu programu 
; Wilhelmów i hltlerów, wysoko noto- 
. wane w Watykanie.
I Papież Leon XIII, "przyjmując 
1 Wili elma U w r. 19Q3, powierzył

mu „misję zwalczania idei social - 
stycznych i przywrócenia Europy na 
łono chrześcijan; twa“. Na G. Ślą­
sku hasła postępu społecznego prze­
nikały wtedy z, ogromną siłą w sze­
regi robotnicze. Papież zapewnił Wił 
helma II, że w arcybiskupie wroc­
ławskim i jego klerze znajdz’e naj­
lepsze oparcie w zlikwidowaniu „sza 
ta „t kich idei“.

W Jakiś czas potem Kopp wydał 
list pasterski, w którvm zakazywał 
Górnoślązakom czytania prasy pol­
skiej „Nie dawajcie wstępu do do­
mów waszych tym pismom i gaze­
tom, które napiętnowałem — wołał 
■w swym liście odczytywanym ze 
wszystkich ambon. — Kapłani mie­
liby prawo i obowiązek odmów.ć 
wam błogosławieństwa...“ Była to 
walka z polskością górnośląskiego 
ludu, podporządkowuląca go prze­
mysłowym magnatom. Katolicka 
partia centrowa w Niemczech pozo­
stająca na Śląsku p^d kom >ndą kar 
dynała Koppa i jednego z najbar­
dziej znienawidzonych przemysłow­
ców, hr. Ballestrema, trowadz ła 
wtedy pod hasłami „opieki“ nad Po­
lakami akcję germamzacyjną w 
imię polityki „Drang nach Ostin“. 
K >np i îddani mu księża stanowili 
na G. Śląsku równie silne oparcie 
dla imperialistycznej pnlitvki prus- 
ike jak niemieccy pr-mj łowcy, 
w yzyskujący w n emiłos>erny spo­
sób pracujący lud.

W sejmie piusk.m książę Hi’zfeld

i minister Studt stwierdził, żl „du­
chowieństwo na G. Śląsku jest, szcze­
rze i prawdziwie niemieckie, że rząd 
popiera tam tworzenie nowych o ud 
zakonnych, ponieważ ich działalność 
jest bez zarzutu, czego najlepszym 
ttowodem, iż sami Polacy nazywają 
zakonników hakotystycznymi Piusa- 
kanv“, Balłestrem zaś zapewnił w 
dyskusji, że nie ma na G. Śląsku 
Polaków J „tylko rewolucjoniści ro­
bią Polnkaim górnośląskich Prusa­
ków mówiących po polsku“. Tak mń- 
w ił poseł centrum, partii, kt >ra 
kilka miesięcy wcześniej zwróciła 
się do polskich wyborców z zapew­
nieniem. że będzie „bronić interesom 
prawnych polskich Górnośhizaków 
pod względem jęzjka ojczystego i o- 
byczcjów".

W polityce następcy Kopna, osła­
wionego kardvnala Bertrama, który 
przybył do Wrocławia w r. 1914, mc 
się nie zmieniło. Był on wiernym 
wykonawcą zleceń Watykanu 1 Wil­
helma II w zakresie prusk>ch dą­
żeń imperialistycznych, wymagają­
cych mszczenia polskości. W czasie 
walki o Górny Śląsk po pierwszej 
wojnie zrobił wszystko, aby z reak­
cyjnymi siłami N emiec ratować go 
dla junkrów i przemysłowców. Ber­
tram żył w wielkiej przyjaźni z 
obecnym papieżem, ówczesnym nun­
cjuszem w Bawarii a później w 
Niemczech Pacellim. Prawą ręką 
nuncjusza był niemiecki ksiądz Kaas, 
od roku 1920 przewom.«czący kato­

lickiego centrum. Na tym stanowi­
sku, we-poł z byłym kanclerzem 
Briiningiem i zbrodniarzem wojen­
nym v, Papenem, postarał się Kaas 
o poparcie Watykanu dla Hitlera, 
który w zamian zawarł konkordat z 
Watvkanem. Centrum katolickie 
uznało się wówczas za niepotrzeb­
ne, biskupi niemieccy udzielili Hit­
lerowi oficjalnego poparcia a prałat 
Kaas wyjechał do Rzymu, by tam 
zostać kapelanem domowym papie­
ża. Po drugiej wojnie światowej. 
Kaas przejął z powrotem polityczne 
kierownictwo reakcyjnymi i rewizjo- I 
mstycznymi siłami katolickimi w I 
Niemczech, obecnie zaś jest łączni­
kiem pomiędzy Watykanem a epis­
kopatem w Niemczech zachodnich , 
Przez niego to przekazywane są dy- 1 
rektywy woznitzom i piontkom, bre­
dzącym w imieniu przepędzonych I 
junkrów i przemysłowców oraz pod­
żegaczy wojennych z Wall Street 
o „dziedzictwie niemieckiego wscho­
du“ na staropolskich ziemiach.

Ostatnio po podpisaniu wojennego 
„układu ogólnego“ przez Adenauera 
obłędny hałas reakcyjnego kleru 
niemieckiego, dmącego w tubę od­
wetową wzmaga się. Wyrazem tego 
jest m. in. zapowiedziany „kongres 
śląskich katolików“ w Hanowerze.

Wszystko to jeszcze raz dowodzi, 
że nie chodzi tu o sprawy religii i 
wiary. Chodzi o określone interesy, 
o pomoc dla imperialistów i ludo­
bójców, o podbój ziem polskich dla 
kolonialnej eksploatacji. Cała ta cy­
niczna gra, wykonywana na zlece­
nie Watykanu jest jeszcze jednym I 
potwierdzeniem taktu, ciągnącego 
się przez dz.eje, że tam, gdzie cho­
dzi o sprawę Polski, interesy mas 
ludowych, o ich wolność, o sprawę 
postępu i społecznej sprawiedliwo­
ści, Watykan zawsze staje po stro­
nie zbrodniczego Imperializmu.

Jan OPIEŁKA

pełnego wykorzystania będą­
cych w ruchu wrębówek prze» 
zwiększenie głębokości wrębu.

Kierownicy wielu kopalń, 
tłumaczą się koniecznością zwę 
żenią zagonu ze względu na po 
garszające się warunki geolo­
giczne Czy tłumaczenie to moż 
na przyjąć?

W odpowiedzi — przykłady z 
dwóch oddziałów kopalni „Pre 
zydent", o jednakowych warun 
kach geologicznych.

W oddziale III tow Wincen­
tego Chytrego jednym z waż­
nych momentów walki o pian 
było stałe dążenie do uzyska­
nia w:ększej, a przynajmniej 
planowanej szerokości” zagonu 
Codzienna kontrola prowadzo­
na prze; kierownika oJaziału 
wskazywała na špa lek, Obsłu­
ga wrębówki, zmobilizowana 
przez grupę partyjną i związ­
kową, pragnąc uzyskać przept 
sową głębokość wi ębu, podkła­
dała pod maszynę od strony 
zawału okrąglaki by wrębów- 
kę przybliżyć do ociosu j jak 
najpełniej wykorzystać ramię 
wrębowe Osiągnięto w ten spo 
sób wzrost szerokości zagonu

Gorzej było w oddziale VIII 
tow. Imiolczyka. Niekontrolo­
wanie wrębu przez kierownika 
oddziału, słaba praca grupy 
partyjnej 1 związkowej, ruzluż 
niona dyscyplina pracy wpły­
nęły na spadek głębokości 
wrębu o 20 cm co poc ągnęło 
za sobą spadek wydobycia i 
niewykonanie planu.

Te dwa przykłady najdobit­
niej świadczą o tym. ze nie wa 
runki geologiczne tą powndrni 
zwężenia zag mu. Poci; ławo­
wym powodem wpłs wającrm 
w sposób decydujący nr spadek 
głębokości wrębu lest brek sy 
■tematycznej kontroli na wsrs 
stkieh jyczeblach przemysłu 
węgłowego.

Jak ta kontrola wyglądu ne> 
przykład w kopalni „Bobrek"?

Raz w miesiącu miernik ..od

biera" ścianę, mierząc wykona 
ny w ciągu miesiąca postęp 
następnie dzieląc szerokość wy 
branego pola przez ilość prze­
pracowanych dni otrzymuje 
s.ę dzienny postęp, a w.ęc na 
ścianie wrębowej dzienną głę­
bokość wrębu. Już to sumo 
świadczy o nieoperatywności 
kontroli. Dopiero po upiv wie 
miesiąca, gdy statystyka wyka 
że zło. można przystąpić do 
walki o zwiększenie zagonu

Kontrola powinna wyglądać 
zupełnie inaczej, tak właśnie 
jak u sztygara Chytrego w ko­
palni „Prezydent" Codziennie 
kierownik oddzGłu powinien 
odbierić ścianę. mierząc lej 
dzienny postęp. Tylko t ka kon 
tro'a pozwala natyc.imiast 
przeciwdziałać zmniejszonej 
głębokości wrębu.

Za nieprawidłową kontrolą 
głębokości wrębu w kopalniach 
przemysłu węglowego idzie z>a 
kontrola na innych szczeblach 
administracyjnych. Nie może­
my np. dotychczas leszcze zro­
zumieć dlaczego ani w wvdzia 
le mrchanizacjl Departamentu 
Produkcji Ministerstwa Górnic 
twa. ani w statystyce nie moż­
na otrzymać cyfr odnośnie sze 
rokości zagonu, związanych 
ściśle z wykorzystaniem wrę­
bówek. Postęp ściany to jeszcze 
nie wszystko, jeżeli przyjrrre- 
my. że na blisko 30 proc ścian 
n.e wykonuje się wrębu.

Brak kontroli w pionach te­
chnicznych pociąga za sobą 
brak kontroli organizaci, par­
tyjnych i związkowych Od 
przypadku do przypadku, wte­
dy dop’ero gdy sprawa zaifz^r- 
na grozić katastrofą, szerokość 
zagonu zjawia się na porządku 
dziennym obrao tak organiza­
cji partvjnycn jak i związko­
wych To jednak nie wvs»ar- 
czv Codziennie svs*ematvrz- 
nie należy badać tę sprawę 
analizować ia i bardztói onera 
h wnie bić się o usunięcie 
istniejących błędów

(KB)

zawiodą
A jak wygląda w izeczywi­

st ości’
Dyrektor zakładu ob Górny 

dał nam obraz stałego wzrostu 
zatrudnienia kobiet Kłedy w 
roku 1950 44 proc załogi sta­
nowiły kobiety, to w ub ro­
ku czfra ta podniosła się do 
59 proc.

„Robimy co r lożemr, stara­
my się, by na wszystkich od­
działach pracowały kobiety" — 
twierdzi ob dyrektor,

Tow. Gruszecki, sekretarz 
POP I przewodniczący Rady 
Zakładowej tow. Kruczek /viel 
ce dziwili się naszym zapy­
taniom.

Jeżeli stan zatrudnienia ko­
biet w ciągu dwóch lat wzrósł 
o prawie 20 proc to iak wyglą 
da sytuacja na odcinku szko­
lenia kobiet 1 wysuwania ich 
na kierownicze stanowiska w 
prodi ikcji?

— O. ta sprawa to nie Jest 
taka łatwa — brzmiała odpo­
wiedź — Są szalone trudno­
ści, kobiety nie zawsze mog: 
bvć majstrami, bo to przecież 
wymaga specjalnych kwalifi­
kacji z maszynami idzie cięż­
ko, kobiety nie nadają się na 
stanowiska majstrów wykoń- 
czalni, tkalni i przędzalni. 
Tam muszą być mężczyźni.

Zastanówmy się chwilę nad 
tą odpov iedzią.

W zakładzie fm. Rychliń- 
skiego od dwóch lat nie wy­
sunięto na kierownicze stano­
wisko w produkcji w oddzia­
łach wvkończalni, tkalni I 
przędzalni ani jednej kobiety, 
ba — nie starano się nawet 
stworzyć warunków dla takie 
go awanse Ani jednej kobiety 
nie skierowano na kurs mi­
strzów tkackich czy pi zędzal- 
niczych, a Rada Zakładowa, 
Podstawowa Organizacja Par 
tyjna i dyrekcja techniczna, 
mając na oddziałach długolet­

nio w\ kwalifikowane pracow­
nice nie zastanawiały się na­
wet nad ich przydatnością w 
średnim dozorze technicznym 
Również Rada Kob eea nie za 
interesowała się wcale sprawą 
awansu kobiet, bo jak stwier 
dzillśmy. jej ostatni- posledze 
nie odbyło się 10 listopada 
1950 roku Na i wygodnej wiec 
powiedzieć że kobietv nie na­
dają stę na kierownicze sta­
nowiska w produkcji

W rzeczywistości jednak w 
maszynach w oddziale produk 
cyjnym kobiety doskonale wy 
wiązuta się ze swveh obowiąz 
ków. W oddziale przvgotowaw 
czym majstrem Jest Aniela 
Kłii Historia iej awansu test 
też dość długa Zastanawiano 
się. wysuwano zastrzeżenia. W 
praktyce Jednak wszelkie te 
zastrzeżenia prvsły. Aniela 
Kliś daje sobie doskonale ra­
dę z maszynami 1 ludźmi ko­
biety pracujące pod iei kierów 
nictwem maja do niej pełne 
zaufanie, a oddział wykonuje 
plany 1 produkuje towar do­
brej jakości

Cóż na to drrekcja technicz 
na. Rada Zakładowa i Orga­
nizacja Partyjna?

Wynadki niewłaściwego sto 
sunku do awansu kobiet w 
bielskim przemyśle wełnia­
nym zdarzają się w każdvm 
niemal zakładzie. Trzeba więc 
budzie włożyć dużo pracy by 
uzdrowić panujące stosunki i 
naprawić dotychczas popełnio­
ne błędy.

KM PZPR, oddział Związ­
ku Zawodowego Włókniarzy I 
kierownictwo bielskich zakła­
dów włókienniczych muszą 
’ reszcie postawić sobie jasne 
i wyraźne zadanie; szkolić 1 
wyęuwać kobiety na kierow­
nicze stanowiska w produkcji. 
Na psAmo nie zawiodą ,

Kazimierz MĄDFREK

Un'uzależniamy się od dostaw zagranicznych

Produkcja guzików
z surowców

Cały ubiegły rok załoga Czę­
stochowskich Zakładów Prze­
mysłu Guzikarsko - Galante­
ryjnego walczyła z dużymi 
trudnościami. Specjalnością za 
kładu była produkcja estetvez 
nych guzików z orzecha koko­
sowego, sprowadzaneso z za­
granicy Przed załogs stanął 
problem zastąpienia tego kosz­
townego surowca innym, kra­
jowym, by obniżyć koszty włas 
ne produkcji, a Państwu ta 
oszczędzić cennych dewiz.

Postawione pized załegą za­
danie nie było łatwe. Przystą­
piono Jednak do prób z gala­
ntem 1 rogiem, aż wrerzcie —■ 
guziki nie różniły się niczym
— ani wyglądem, ani jakością
— od guzików z orzecha ko­
kosowego. Cel został osią­
gnięty.

Mimo sceptycznych uwag 
„fachowców", że maszyny nie 
ją przystosowane do nowego 
jurowca, te. robotnicy nie ma-

krajowych
ją żadnej praktyki w jego ob 
róbec, ,td. pierwszy ładunek 
guzików opuścił mury fabryki. 
Zwyciężyli tacy ludzie jak: 
fitaMeława Szczvpiór, Maria 
Wolni ?zek Stanisława Maza­
nek Jan Makuła Leon Jesio­
nek f wielu innych. Ilekroć na­
potykano na trudności, organi 
zacja partyjna wraz z dyrekto­
rem technicznym tow Lenarto 
wiczem mobilizowała załogę do 
walki. Dzięki temu roczny 
plan produkcyjny wykonano 
ilościowo w 134 proc., a war­
tościowo w Ha proc.

Córa”, lepsze wyniki daje 
również walka o jakość pro­
dukcji. W pierwszym kwartale 
br. osiągnięto 92 proc, wyro­
bów pierwszego gatunku — 
wynik, którego nie osiągnęły 
inne, pokrewne zakłady, mają 
ce kilkuletnią praktjkę w tej 
dz edzinie p odukcji.

Francijzrk KOWALCZYK 
korespondent T R.

Ziołowe oormy 
junaków 

VIH brigády SP

ZMP-owiec Władysław Grams» 
wykonuje 210 proc normy Na 
Śląsk przybvl ze wsi Chłobowa 
w powiecie poznańskim Jrgo 
ambitnym zamtarem jest zdo­
być bilet na Zlot Młodych Przo­
downików-

Marian Pietraszek lest bojo­
wym zelempowcem Apel Zarżą 
du Głowuegn ZMP powitał on 
zobowiązaniem wykonywania 
190 proc normy.

— Dif 'brygady SP «głosiłem 
się na ochotnika — mówi Ma­
rian Genge — Na bilet zlotowy 
chcę zasłużyć wykonywaniem 
310 procent normy przez cały 
okres pobytu w brygadzie.

Także Jozef Renkoft powie­
dział; ..Dla uczczenia Zlotu bę­
dę ciągnął 300 proc normy’1. 
A być może — co Jest podobne 
do Renkosia — przekroczy on 
swoje zobowiązanie.

Franciszek Kasprzak nie chce 
pozostawać w tyle Podniósł swo 

ją normę z 210 do 300 proc.

Zetempowiec Aleksander Wie­
czorek jest synem małorolnego 
chłopa ze wsi Wodzęwo W bry­
gadzie porwał go rozmach bu­
downictwa ..Dotychczas wyko­
nywałem 200 procent normy — 
mówi — ale to za mało 
proc, dla Zlotu —» to moje sło­
wo, zcbaczę, może nie ostatnie“-
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Ci już wybrali. W Szkole Hutniczej w Dąbrowie Gór- 
1 iczej uczą się pięknego zawodu

w Technikum Góm:czym

Szkoła Górnicza w Niwce

Hala jarzynowa

CZYM
dla ludzi pracy woj. katowickiegoCHCESZ

BYC

roku 58 ha ziemi

AKTUALNOŚCI
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W.SAPARIN

32 piłkarzy w kadrze narodowe*

(c. d. n.) R-3-12&53

doro- 
odda- 
ta.ica

Jakie są warunki 
do tych szkół? — 
chęć do nauki, u- 

14 lat życia 1 7 klas

Naprawdę bardzo rzadko mamy na Śląsku okazje do oglu 
dania spotkań w koszykówce Zwiastunem ożywienia pracy na 
tym odcinku Jest zorganizowany przez sekcje pitki koszykowej 
VVKKF turniej kontrolny najlepszych zespołów wolewództwa 
na podstawie którego ustalona zostanie kadra reprezentacyjna 
okręgu Skoro będziemy mieli kadrę, to chyba I jakieś spotkania 
międzyokresowe sa na widnokręgu-.

ty górniczej a zostaniesz czym 
łechcesz: rębaczem, strzało­
wym, elektrykiem, kombajni­
stą, mechanikiem lub innym 
fachowcem górniczym.

Jednocześnie w roku bież w 
Tychach oddanych zostanie do 
użytku ponad 1.600 izb miesz­
kalnych. Poważnie zaawanso­
wane są również prace przv 
budowie innych wielkich osie­
dli.
•Całkowicie zmienia swe obli 

cze Częstochowa, która staje 
się w coraz większym stopniu 
miastem robotniczym. Powsta- 
jc tu nowe osiedle przy ul So­
bieskiego; trwaja prace przy 
budowie osiedla Raków I i Ra 
ków II dla robotników rozbu­
dowującej się huty im Bole­
sława Bieruta: buduje się no­
we hotele robotnicze.

Ogółem w roku bież, robot­
nicy częstochowskich zakładów 
przemysłowych otrzymają po­
nad 1.300 izb mieszkalnych.

Piękne, rozległe osiedle ro-

W 
ił rozszerzał się. tworząc

Finałbwe rozgrywki turnieju 
kontrolnego koszykarzy odbędą 
Uę w nadchodząca sobotę o godz 
17 na centralnym ,korcie Stall 
w Katowicach Grać oeda zesno 
ty" mistrza Slaska Górnika Zab 
rze. Stali Katowice. Gwardii Ka 
towice I Włókniarza Bielsko Sv 
gnalizuiemv te zawody zaintere­
sowanym sportowo mieszkań­
com okręgu przemysłowego — 
warto przciść. warto zobaczyć, 
warto raz oklaskiwać zdobywa­
nie nie bramek, a koszy To tak 
samo emocjonujące, może nawet 
leszcze bardziej— (zed)

i 
Pomagamy młodzieży 

w wyborze zawodu 
Państwowe Liceum Instruk­

torów SwietLcowych i Teatr«! 
nych w Katowicach ogłasza 
wpisy na rok szkolny 1952/53. 
Do szkoły będą przyjmowani 
kandydaci w wieku od 14 do 
17 lat Wymagane jest ukończę 
nie co najmniej 7 klas szkoły 
podstawowej, zdolności artysty 
czne i pozytywny wynik egza­
minu wstępnego.

Program 5-letniego liceum 
instruktorów obejmuje przed­
mioty zawodowe i ogólnokształ 
cące Po skończeniu szkoły ab­
solwenci otrzymują dyplom 
instruktora teatralnego i świa­
dectwo dojrzałości.

Podania należy okładać pod 
adresem: Państwowe Liceum 
Instruktorów Świetlicowych i 
Teatralnych Katowice, ul. Mo 
niuszki 10 tel. 374-48.

Rok 1952 przyniesie górni­
kom hutnikom i robotnikom 
zatrudnionym w innvch gałę­
ziach przemysłu śląskiego ok. 
19 tys nowych izb mieszkal­
nych. wybudowanvch przez 
Dyrekcję Budowy Osiedli Ro­
botniczych — DBOR. W ten 
sposób bilans nowego budow­
nictwa mieszkaniowego za 
pierwszą połowę Sześciolatki 
zamknie się imponującą cy­
trą 41 500 izb mieszkalnych, od 
danych w latach 1950. 1951 i 
1952 przez DBOR do użytku lu 
dzi pracy woj katowickiego.

W śląskim zagłębiu przemy­
słowym roboty prowadzone są 
na 117 placach budowy; budu­
je się 70 nowych osiedli robot 
niczych

Na budowie socjalistycznego 
miasta Tychy prov adzone są 
w chwili obecnej prace, zmie­
rzające do przygotowania sze­
rokiego frontu robót na rok 
przyszły, w którym budowni­
czowie przystąpią do wznoszę 
nia właściwego miasta

A Jeśli bardziej cl odpowia­
da zawód hutniczy, jeśli chcesz 
pójść w ślady znanych mi­
strzów szybkościowych wyto­
pów stali, zostać tokarzem, fre 
zerem, ślusarzem lub spawa­
czem — to zapisz się do szkoły 
hutniczej.

Pytasz, 
przyjęcia 
wystarczy 
kończenie

Dziś o godz. 19.30 Cyrk Nr 1 
dale premierę widowiska pt. 
..Cyrk wczoral — c* rk dziś“. 
Cyrk mieści się w K itowicach 
przy placu 22 Lipca (dawn. plac 
Andrzeja).

* Tylko do 8 bm czynu* będzie wy 
stawa p>ac uczniów Państwowej Wyż 
sze) Szkoły Sztuk Plastycznych obra 
zująca ruch robotniczy. Wystawa czyn 
na fest codziennie od godz. 11 do 19

* O godz 16 W Woj. Domu Kultury 
dzieci mogą posluchač ciekawych ba­
jeczek.

* Mieszkańcy Wirk* « pewnością 
wybiorą się do DK w Wirku, gdzie 
o godz. 19 zostanie wvstawlona sztu­
ka Jana Drdy „Ig-rszkl z diabłem"

* Państ cowy Teatr Śląski Im St. 
Wyspiańskiego w Katowicach, wi sla 
ula o godz. 19 komedię w 3 aktach 
Jurandota ..Rodzinka".

Ci młodzi chłopcy 1 dziew­
częta — których widzi­

cie na zdjęciu u dołu 
przy zajęciach w pracowni — 
to uczniowie Technikum Gór­
niczego w Brynowie.

Czy chcesz pójść w Ich śla­
dy? Czy chcesz zostać sztyga­
rem, technikiem górniczym, 
kierownikiem oddziału kopal­
ni, czy chcesz korzystać z przy 
Wilejów jakie daje Karta Gór­
nicza?

Zostań ucz­
niem Techni­
kum Górnicze 
go! Technikum 
Górnicze 1 za­
sadnicze szko­
ły zawodowe 
zapewniają ci 
zdobycie wyso­
kich kwalifika­
cji zawodo­
wych . podnie­
sienie twego po 
ziomu kultural 
nego, bezpłat­
ne utrzymanie 
we wzorowo 

prowadzonych 
Internatach, o- 
bozy wypoczyn 
kowe w czasie 
wakacji, stypen 
dia 1 bezpłatne 
pomoce szkol 
ne

Chcesz iść w 
Ślady Blauta, 
Markiewki i se
tek innych górników — przo­
downików pracy, którymi chlu 
bi się nasz naród i otacza o- 
p.ieką? — Zapisz się do szko-

— Ja po nagi odę...
— Co, na żartach się n^e 

znacie? My z tą nagrodą, to 
tylko tak, zebyście lepiej gra-

Wojewódzki Ośrodek 
Szkolenia Partyjnego

Katowice, ul. Ligonia 43

W piątek, 6 bm o godz 9 
seminarium dla kierowników 
grup samokształcenia (po­
czątkujące) Temat- zagadnie­
nia do powtórzenia.

nie posili się w gospodzie par­
kowej. O odpowiednie zaopa 
trzenie gospody i kiosków w 
parku postarają się spółdziel­
nie spożywców.

PPK „Ruch“ będzie zaopa­
trywał spacerowiczów w książ 
ki i pisma.

Na jesień] br. rozpoczną się 
prace przy budowie ogrodu 
zoologicznego. Na razie zasa­
dzono na tym terenie 17 sta­
rych drzew.
Jak już pisaliśmy duży wkład 

w prace przy budowie parku 
dało społeczeństwo Katowic. 
Z każdym dniem zwiększa snę 
ilość ochotników w ramach 
prac społecznych A teraz ma­
leńka uwaga na marginesie. 
Nie wszyscy stosują się do in­
strukcji podanych przez fa­
chowców przy sadzeniu drze­
wek. Nie możemy przecież po­
zwolić na to, aby trud i duży 
nakład kosztów włożony w bu 
dowę parku poszły na marne. 
Dlatego biorący udział w bu­
dowie powinni ściśle stoso­
wać się do wskazówek fachów 
ców .(AS)

botnicze powstaje w Sosnow­
cu. Od dłuższego czasu prowa­
dzone są roboty przy budowie 
rsiedla robotniczego w Ti vn- 
ku. na Stroszku, w , Rudzie 
Śląskiej i innych miejscowo­
ściach.

Nowe śląskie osiedla robotni 
cze posiadają coraz wyraźniej­
sze cechy budownictwa socjali­
stycznego a troska o człowie­
ka pracy wyraża się w zanro- 
jektowanych bogato budyn­
kach i urządzeniach socjalno - 
usługow-ich oraz komunalnych 
Mówią o tym córa- liczniej 
powstające przy osiedlach ro­
botniczych domy kultury, 
szkoły, przedszkola, żłóbki i 
inne urządzenia sociálně Wska 
zują na to uwzględnione w do 
kumentacji technicznej punkty 
usługowe itp

znaj- 
swym 
szkoły 

przy ul.
Łużyckiej 7, Wit­
czaka 2, w Mie- 
chowicach, a w po 

bliskim Bobrku — szkołę hut­
niczą. Mieszkaniec Chorzowa 
ma na miejscu szkołę górni­
czą (ul. 3 Maja 78), 2 szkoły 
hutnicze przy uL Dyrekcyj-

Z 
nej 
ne prace przy budowie Par­
ku Kultury i Wypoczynku.

W tym roku przy aktywnej 
pimocy mieszkańców Katowic, 
Chorzowa i Siemianowic za­
lesiono 58 ha. Na ukończeniu 
są już roboty przy budowie 
dróg dojazdowych które obej­
mują 5 km. długości.

Przystąpiono również do bu 
dowy Ogródków jordanow­
skich dla dzieci, a dla 
słych zostanie wkrótce 
ny do użytku krąg do 
z amfiteatrem.

Amatorów sportu wodnego 
ucieszy niewątpliwie fakt, że 
w sezonie letnim rozpocznie 
się prace przy budowie przy­
stań] kajakowej. Przystań bę­
dzie wyposażona w salę wy­
kładową, gdzie specjalni in­
struktorzy będą przeprowa­
dzali prelekcje na temat spor­
tu Rozpoczęto także wstępne 
prace przy budowie stadionu, 
który pomieści do 100 tys wi­
dzów. Oprócz tego zostaną od 
dane do użytku tereny tzw. 
małego sportu, obejmujące 4 
boiska do siatkówki i dwa do 
koszykówki.

Cely teren parku będzie po 
nysłowo oświetlony i zradio- 

fonizowany
Po spacerze, przejażdżce ka­

jakami, zabawie i wielu in­
nych rozrywkach, każdy chęt-

Konkurs czytelniczy 
Polskiego Radia 
i Domu Książki

Zwracamy uwagę wszyst­
kim miłośnikom książki na 
audycję konkursową, która 
zostanie nadana w niedzielę, 
dnia 8 czerwca.

Za prawidłowe rozwiązanie 
zadań konkursowych Dom 
Książki przeznaczył szereg cen 
nych nagród w postaci warto­
ściowych książek.

Bliższe szczegóły konkursu 
wkrótce.

Olejnej 8 1 w Murckach przy 
ul. Katowickiej 14.

Dąbrowa Górnicza może pod 
względem lloścj szkół rywali 
zowat z innvmi miastami Przy 
ul. Królowej Jadwigi 12 mie 
ści się szkoła hutnicza, na 
kolonii Ksawera — górnicza 
Mieszkańcy Sosnowca znajdą 
dla siebie szkołę górniczą przy 
ul. Szkolnej 4, mieszkańcy 
Czeladzi — szkołę tępo samego 
typu przy ul. Milowickiej 9. 
a dwie dalsze szkoły górnicze 
otwarto przy kop „Juliusz” 1 
w Konopiskach. Wreszcie i 
zawiercianie mają możność 
uczyć się w szkole hutnlczo- 
metalowej na miejscu przy ul 
Okólnej 58.

Istnieją również 1 pracują 
„pełną parą” na terenie nasze 
go województwa szkoły o typie 
górniczo-hutniczym. O tych 
szkołach poinformuje cię, 
przyszły górniku czy hutniku. 
DOSZ (czyli Dyrekcja Okręgo 
wa Szkolenia Zawodowego) w 
Katowicach, ul. Podgórna 4.

Atrakcyjna wycieczka 
rowemwa

PTTK organizuje w niedzie­
lę bm maaov ą wycieczkę ko 
larską do Pszczyny, gdzie ucze_ 
stnicy zwiedza muzeum, rozle­
gły park i rezerwat żubrów. W 
drodze powiotnej trasa prowa 
dzić będzie przez p,ękne lasy 
pszczyńskie, koło jeziora Pa- 
proc^ny, przez Nowe Tychy do 
ośrodka PTTK w Panewni- 
kach.

Uczestnicy wycieczki zdobę­
dą normy do kolarskiej odzna­
ki turystycznej PTTK, a jedno 
cześnie będą mieli temat, któ­
ry mogą wykorzystać w odpo­
wiedzi na konkurs PTTK. Pod­
stawa do uczestniczenia w kon 
kursie jest nadesłame opisu wv 
cieczki, w której brało się u- 
dział. Opis wycieczki winien 
składać się z części techniczno- 
organizacyjnej i op.sowej. Fo- 
tocrafie ilustrujące wycieczkę 
są mile widziane 1 przewidzia­
ne są za nie specjalne nagro­
dy. Zgłoszenia przyjmują i in­
formacji udzielają wszystkie 
ogniwa PTTK oraz Zarząd O- 
kręgu Katowice, Rynek 11 — 
teł. 317-68.

nej 17 1 ul. Bytomskiej 6. 
a w pobliskich Świętochłowi­
cach — szkołę górn.czą przy 
ul. Nowowiejskiej.

Nie brak również zasadni 
czyeh szkół zawodowych w 
Zabrzu: górnicza mieści się 
przy ul. Mickiewicza 4 i hut 
niczo-metalowa przy ul. Stalin 
gradzkiei la. Podobny chara­
kter hutniczo-metalowy ma 
szkoła w Gliwicach przy ul 
Dubois, a czysto hutniczy — 
szkoła przy ul. Brzozowej 50 
Katowice nie pozostają w tyle 
za innvmi miastami: przy ul 
Wincentego Pola w Brynowie 
mieści się szkoła górn.cza, a 
przy ul Żelaznej 9 — hutniczo 
metalowa Warto wspomnieć o 
dwóch jeszcze szkołach górni 
czych: w Mysłowicach przy ul.

Ciekawe i pouczające są zajęcia praktyczne 
w Brynowie

szkoły podstawowej. Bliższych 
informacji udzieli ci kierowni­
ctwo każdej szkoły podstawo­
wej, zarządy miejskie i powia­

towe ZMP, związ- 
zawodowe i ra­

dy zakładowe oraz 
Liga Kobiet, pro- 

: wadząca werbu­
nek dziewcząt dc 
szkół zawodowych.

Mieszkańcy Mysłowic będą 
mogli obejrzeć wiele cieka­
wych filmów. Jakie ukażą się 
w czerwcu na ekranach kin 
mysłowickich. Poda jemy pro­
gramy poszczególnych kin:

Kino „Adria”: „Miasto nieu- 
larzmionc", „Ucieczka z niewo 
li”, „Czarodziejski kryształ", 
„Tragiczny pościg”. „Ulica Gra 
niczna“, „Postrach mórz”, „Pio 
mienie", „Bohaterowie pusty­
ni“, „Brunatna paięczyna".

moń. Jaiknwsid, Rartyli, Kofaba 
I Bomba Piiza tym uchwałę prezy­
dium na obóz dochodzić będzie za­
wodnik Budowlanych Gdao>k* Pa­
szkiewicz.

Zawodnicy dawnych oirodkdw. nla 
powołam do kadry mogą lut brad 
udział w rozgrywkach mistrzow­
skich w barwach swoich drużyn.

Ale Zoja nie zwracała uwagi na ten charakte­
rystyczny dla okolic wielkiego miasta widok.

— Dokąd jechać? Możę zawiadomić milicję? 
— myślała. Czy są dostateczne powody, żeby 
niepokoić władze? W ostateczności przecież Bo­
brow ma dzisiaj wolny dzień i mógł po prostu 
zapomnieć o tym, że wyznaczył Zoji termin spot­
kania. Trudno to wj baczyć, ale pamięć ludzka 
niekiedy się zacina. To nie automat systemu Bo­
browa, ale aparatura znacznie delikatniejsze 1 bar 
dziej skomplikowana. Wie o tym Bobrow i nie 
polega wyłącznie na swojej pamięci — sekretarz 
przvpomina mu o wszystkim, i on właśnie prosił 
Zoję, żeby zaczekała, zapewniając, że inżynier 
zjawi się lada chwila, a zamiast niego przyjecha­
ła zielona limuzyna.

Coś w tym świecie mechanizmów, którymi oto 
czył się Bobrow, pomieszało się. Po pierv sze, li­
muzyna nie wyjaśniła w jakim celu przybyła do 
willi. Zoja me zauważyła nawet jak niezwykłe 
f JPJ wymagania; przecież w życiu codziennym 
przedmioty znajdujące się w posiadaniu człowieka 
nie składają i aportów o swojej działalności. Ale 
po przedmiotach należących do Bobrowa wszyst­
kiego się można było spodziewać. Po drugie nie- 
wiadumo. co się dzieje w tej chwili w willi Bo­
browa Być może Bobrow wcale nie zginął, ale 
zatrzymał się gdzieś na czas dłuższy i w tej wła- 

■śnie chwili wchodzi na stopnie schodów willi Zo­
ja szuka Bobrowa, a on znów może szuka swoje­
go auta, i tak gonić się mogą przez cały dzień. 
Nie zdążyła pomyśleć o tej możliwości, gdy nagle 
posłyszała za plecami silny głos. To był jej wła­
sny głos. Głos Zoji.

— Zawiadomcie proszę Bobrowa — słyszała 
ze zdumieniem własne słowa — że ja, Zoja Wi­
nogradowa, wzięłam jego wóz 1... szukam go... dla­
tego, żc... Głos zmieszany zamilkł... To było od­
tworzenie tej sceny na stacji, gdy brwi dyspozy­
tora zadrgały ze zdziwienia i Zoja rzuciła słu­
chawkę... Nawet brzęk rzuconej słuchawki sły­
chać w tej chwili... Minęła chwila ciszy i głos za 
plecami odezwa] się znowu. Tym razem me był 
to już głos Zoii.

— Bobrow! — rzucił ktoś głębokim basem. — 
Czy to ty? Andrzej? Nie ma w domu? Dziwne! 
Co mu powiedzieć? Powiedzcie, że dzwonił Sta­
wrogin. Mieliśmy przecież jechać do Błękitnego 
Jeziora. Czy on zapomniał? — Szczęk rzuconej 
słuchawki.

— Andrzeju Mikołajewlczu? — zabrzmlał głos 
kobiecy. Nie ma go? Proszę zawiadomić, że 
dzwonili z Instytutu, Dzisiaj w fabryce „Kom­
bajn samochodowy“ uruchamiają trzeci kom­
bajn automatyczny.

Jakie filmy ujrzymy w bież, miesiącu 
w kinach myslow ckich?

Kiedy poznałeś 
juz warunki przy­
jęcia do zasadni­
czych szkół zawo­
dowych zapytasz 
pewnie o ich a- 
dresy.

Spróbujemy d

Notatnik sportowca
* Piłkarze katowickiej Unii przy 

RSW ..Prasa“ rozegrali ostatnio dwa 
spotkania W meczu o Puchar Polski 
Unia przegrała z Kolejarzem Kato­
wice 3:4 (3 2) Bramki dla Knlefarza 
zdobvll: Mjrhardt 2. Szymszal I 
Świstak po 1. dla Unii: Hampel 2 
l Pytkîewlcz Î Drugie spotkanie, 
rozegrane w Strumieniu w ramach 
akcji mlasto-wsi pomiędzy mlejsco- 
uvm LZS a Unia, »akonczyło alg 
wynikiem bezbramkowi-nj-

Do Katowic przyjechała ekipa 
filmowców z Lodzi klóra nakręcać 
będzie film o życiu aportowym w Pa 
łacu Młodzieży Im Bolesława Bieruta. 
W dniu dzisiejszym filmowcy na­
kręcać będą zdjęcia 1 ćwiczeń gim­
nastycznych. Przed obiektywem slang 
gimnastycy I glmna«tyczkl Stall 
Świętochłowice. Ogniwa Katowice i 
Spójni Katowic«.

latikowskl, Olejnik. 
Sitszczyk, Cebula, 
Sobek, lernminek, 

TrampHz. Włeczo- 
Banlsz. Tlm, Ma-

„Dżulbars", „Maareł" „Grzesz 
nicy bez winy”, „Hrabia Mon­
te Christo“, „Narzeczoną x 
Turkmenii"

Kino „Piast": „Rodzina Arta 
monowych“, „Gromada", „Bez 
adresu". „Dz’ewczyna j trak­
tor", „Zew morza", „Przysię- 
ga--, oraz „Srebrne kolczyki"

(Wł K.)

W niedzielę zobaczymy na stadionie Unii w Chorzowie dosko­
nałą węgierską drużynę Dozsa Budapeszt w spotkaniu z naszą 
Kadrą A. Będzie to drugi występ piłkarzy węgierskich w Pol­
sce. W pierwszym meczu, w Warszawie, Dozsa przeorała 
z Kadrą B 2:S. Oto fragment tego spotkania: bramkarz 
Szymkowiak wyłapuje piłkę przed nadbiegającym Środkowym 
napastnikiem Węgrów, doskonałym Deakiem. Fot.: CAF

Zobowiązania 
przedzlolowe 

sportowców ZS Stal
Zlot Ml >dych Przodowników — Bu- 

1 iwnlcivch Tol-W Ludowel «zerokfm 
—cliein odbil «le wśród esteto ,po- 
leczeń.twa P zedrlito /e dni «lano- 
wfą wielki or’r*Hm takl^ w tycio 
*ii >rh>w*Aw Dla uczczen’a bowiem 
łeĘO wielklrRo zdarzenia podtelo dli»’ 
<lg-kl rohoulgzań

Członkowie ZS Stal okręgu ka­
towickiego o »-tan »will priepi acowad 
w ezeiwre i w lipcu O tv.içcy fiodi n 
P-IV budowie <-,dlonu .pirtowegO 
w Wolewód, kim Parku Kultury I Wv- 
poczvnkii Na rç.-e «ekietarra Rady 
Okrijgowel tow W‘lcroka eoditennle 
napływała także c ibnwtqzanle tło- 
-owe podtęte przea poazozególne 
koła ,por Iowę Do tel pory nade-ity 
luż znbnwlgzarifa od 53 oenlw leie- 
nowych M In aport iwcv Kon-tnlll” 
przepracują przy budowle wl,«nego 
b »Iska i )Q6 godzin a do 22 lipce — 
zdobędą 80 .odznak SPO Czt mkowla 
KS przy Fabryce A»rna*tir w Sosnow­
cu pnsiamw’H tal iźvć SKS przy 
miejscowej Szkole Podstawowe! nr 1. 
Cenne zobowiązanie podląl równłel 

przodulący Instruktor zrzeszenia. 
Pawletko (Silesia), który uaktywni 
Z koła sportowe.

Dobrze „podany" mecz koszy­
kówki może liczyć na powodze­
nie u publiczności Mimo, że nie 
było soecialnei reklamy ok 300 
osob nrzvs; ’o na kort centralny 
ZS Stal w Katowicach, gdzie to 
czvtv sie pierwsze mecze Nie­
stety, organizacia szwankowała, 
publiczność musiała czekać blis­
ko godzinę na rozpoczęcie zawo­
dów Co gorsze — publiczocść 
zmuszona bvła wysłuchiwać bła- 
zeńsklch wvwodów Jakiegoś nie­
odpowiedzialnego obywatela, któ 
rv — tylko przez, lekkomyślność 
organizatorów! — dorwał się do 
mikrofonu Spikerka bvła nie­
wątpliwie potrzebna, ale spiker­
ka spokoina. rzeczowa, nacecho 
wana wysokim znawstwem ko­
szykówki Ta, ktorei zmuszeni 
bvliśmv wysłuchiwać, mogła zaś 
iedynie zrazić! Trzeba pamiętać, 
że mikrofon na zawodach ou- 
bliczn”ch nie może stać sie try 
buną do wyżywania sie mikrofo- 
no manów (taka odmiana grafo­
manów) ..

Powracaląc do samel gry: 
pierwsza uwaga, te zbyt wolne 
tempo: to była okresami koszy­
kówka na zwolnionym filmie 
Druga: siła strzału, u niektó­
rych zawodników wręcz kata­
strof! Ina. Trzecia: brak rezerw 
— tylko Jedna Gwardia zmienia 
la pełnymi piątkami. Uwaga 
czwarta należy iuż do i .dosnych: 
młody wiek większości zawodni­
ków Trenerzy I Instruktorzy 
maja wiec wdzięczne pole do po 
piąu — materiał ludzki lest 1 to 
dobry

Wyniki: Stal — Spójnia ó4:43 
(21:24). w Stal, najlepsi: Mltle- 
ncr. Jedrysek 1 Sawka, w Spój­
ni: Ficloch I Rozpendowskl: 
Gwardia — AZS Częstochow a 
52:31 (14:12). z Gwardii Wyróż­
nił się Fokslńskl: Włókniarz Biel 
sko — Ogniwo Bytom 35:30 
(17:9).

W Woj. Parku Kultury i Wypoczynku 
zalesiono w tym 

nadejściem pory włosen- 
zaczęły się znów ożywio-

PHkarskle o<rodkl przedolimpijskie 
zostały zlikwidowane przez lekclę 
GKKF. na wniosek Prezydium R*idy 
Trenerów Na miejsce lvch ośrodków 
powołano do kadry narodowej 32 
piłkarzy, którzy udali tlę do Sopnlu 
na wspólny ohóz <z kolen Iowy t wę­
gierskimi piłkarzami Dozsa. A oto 
nazwiska kadrowiczów: SlefanlszAn, 
Szymkowiak Kłaczek, Wvrobek. Ko­
rynt. Kaszuba. Bieniek Rajlar. Braj- 
ter. Sąsiadek, -----
Pafoło. Cieślik, 
Alszer, Krasówka, 
Gędłek G limas, 
rek, Wiśniewski,

W sklepach katowickich ukazały się 
w sprzedaży pierwsze czereśnie po 15 
zł. kg. _

♦
1 czerwca została otwarła w Kafowł 

cach p^zy ul 3 Maja 30 winiarnia 
pierwsza tego rodzaju placówka na 
terenie miasta Klienci mogą w niej 
otrzymać wiele rodzajów win kraje 
wycîi i zagranicznych. NapIJą się tak­
że dobrej kawy I herbaty, a do tego 
zjedzą tort, lub ..stefanka’’ Jeśli ktoi 
chctaíhv zjeść coś konkretnego, to i 
pewnością będzie zadowolony ze śnla 
dania wiedeńskiego Winiarnia, mimo 
że czynna lest zaledwie kilka dni zdo 
bvła sobie powodzenie, do czego nie- 
wątpliwłe przyczynia słę Jej estetycz­
nie urządzone wnętrze.

♦

KAD1O
Czwartek, ß czerwca IM8 r. 

PROGRAM II
DZIENNIKI: 5 (A 3 7.55, 17m

21 00. 23 50
4 30 Audycja poranna 6 10 Audycja 

dla w«l 5.20 Muzyka 6 15 Komunika­
ty 6 50 K >ncert 7 20 Muzyka rozryw­
kowa S 00 Muzyka baletowa 11 4S 
Gł is ma|q kobiety 12 15 Muzyka buf 
garska 12 30 Audvcja dla wsi 12.45 
Na swojską nutę B Audycja szkol 
na B 55 Audycja szkolna 14 15 Ple­
śni 14 łO Knncer* 15 10 Fragment po­
wieści. 15 30 Audyc|a^4Jla łwlelllc dz*a 
clęcych 16 O0 Wszechnice Radiowa, 
16 20 Koncert roz ywkowy 17 05 Odpo 
w<edzl Fali <9 R 15 Reportaż 17 30 
Muzyka 77 40 Ddennlk I ikslny IR 45 
Zaplanowali wykonali 19 30 Muzyka 
i aktualności 20 00 Instrumenty mu­
zyczne” 20 20 Koncert 2130 Wieczór 
na serenada 21 50 Wszechnica Radio­
wa. 22 10 Muzyka rozrywkowa 22.50 
Koncert aymlonlczny. 24 00 Koniec 
audycji.

Na żarty ...
Jak dnnosl nasz korespondent te­

renowy. ob lózel KUŚ, koło sportowe 
Budowlani w Bielsku nie otrzymało 
jeszcze z Rady Okręgowej Zrzesze­
nia nagrody (piłki I siatki) za zdo­

bycie pierwszego miejsca na mistrzo­
stwach Śląska w atkówce kól ZS 
Budowlani

— Czy nie wie, pan gdzie teraz może być Bo­
brow? — spytała wreszcie.

— Tiudno ml odpowiedzieć na to pytanie. 
Instytut prowadzi prace w wielu miejscach, a 
Bobrow stoi na czele całej grupy wynalazców. 
Może pani zadzwoni do Instytutu. Zaraz połączę.

W Instytucie oświadczono, że Bobrow ma wła 
śnie dzień wolny i powinien być w swojej willi. 
Połączyła się z willą. Uprzejmy głos mechanicz­
nego sekretarza zawiadomił, że Bobrowa nie ma 
w domu, ale o ile przyjdzie, sekretarz powtórzy 
mu wszystko co sobie Zoja życzy.

Zoja pomyślała przez chwilę o czym należa­
łoby zawiadomić Bobrowa.

— Proszę mu powiedzieć — zwracała jrfe Iuż 
do mechanizmu-sekretarza, jak do żywego czło­
wieka — proszę mu powiedzieć, że jego auto 
jest w moim posiadaniu. Właśnie szukam Bobro­
wa i jeżeli...

Zaczerwieniła się zobaczywszy, że stojący 
obok niej inżynier — dyspozytor podniósł do gó­
ry czarne brwi, dając w ten sposób wyraz swe­
mu zdumieniu.

Zoja zmieszała się burknęła coś w słuchaw­
kę i szybkim krokiem skierowała się do limuzy­
ny, która cierpliwie czekała u wejścia do wieży 
Należało ją pochwalić za cierpliwość! Przecież 
zielona limuzyna mogłaby, gdyby chciała, poje­
chać już dawno. Cechowała ją wystarczająca sa­
modzielność.

Znowu szosa. Asfaltowa taśma z kamiennymi 
br-egami ciągnęła się wzdłuż kanału, którego 
równa linia brzegowa przyjemnie hai „lonizowa- 
ła z otoczeniem zielonych pagórków. Co pewien 
Czas pojawiał się biało - śnieżny parowiec, bez­
szumnie pł; nący jo gładkiej tafli wody. Na po­
kładzie stali i siedź1' li lekko ubrani ludzie 
pewnym miejscu k: 
wielki zbiornik wodny. Piaszczysta plaża usiana 
była tysiącami opalonj ’h ciał. Błyszczały w słoń 
cu kosze plażowe, kolorowe parasole, namioty-.

Bytomiu, 

in n oi nr Sie w

gospodarza
kę. sałatę młodą cebulkę, pj^ 
truszkę 1 marchewkę, słowem 
wszystko, czego tylko zaprąg, 
nie gospodyni i czego jej poi 
trzeba do ugotowania smacz­
nej zupy.

Halę jarzynową przejęła 3 
czerwca Powszechna Spółdziel 
nia Spożywców, przeprowa­
dziwszy uprzednio remont sy­
stemem gospodarczym. Jedną 
trzecią hali zamieniono na pod 
ręczny magazyn, w któryrą 
znaiduje się także łazienką 
do mycia owoców i jarzyn.

(Made)

KINA
KATOWICE;-T'aslno — KVp^nla trój 

ka; Rlalto — Kaneia w Paivhi; Zo- 
ria — Nędznicy wla II; SwlHlowid
— Wvspa szczęścia. Młoda Gwardia
— Śmiali ludzie; Apollo — Priyidą 
nowi b ijownicv

PIOIROWICE: Piast - Śpiew jest 
pięknem řvcía

SZOPIENICE; Blask — Skrzydlaty 
dorożka ra.

Dalszych 19 tys. izb mieszkalnych
wybuduje DBOR w roku bież. ma nowego

Przechodnie 1 klienci kato­
wickich hal targowych na pew 
no zauważyli zmianę, jaka 
zaszła w wyglądzie hali jarzy­
nowej. Zamiast brudnych stra 
ganow i stosów śmieci, za 
miast wiecznie rozkrzyczanych 
sprzedawczyń, widać estetycz­
nie pomalowane czyste stois­
ka, kupujących zaś obsługują 
uśmiechnięte i uprzejme sprze­
dawczynie.

Trzeba zaznaczyć, że ceny 
nie są wygórowane i zwięk­
szył się asortyment towarów. 
Można więc dostać rzodkiew-

Ale przecież trzeba wysłać brygadę remonto­
wą na miejsce wypadku 1 w ogóle...

— Oczywiście, że brygada pojedzie. Wez- 
wie ją sama stacja. W pogotowiu technicznym 
jest automatyczna tablica wywoławcza. Wskaże 
ona natychmiast nie tylko uszkodzenie, ale i cha­
rakter tego uszkodzenia.

— Szkoda, że również sam remont nie odby­
wa się automatycznie — zawołała Zoja. W gło­
sie jej dźwięczała nuta ironii. — T by dopiero 
był triumf automatyzacjil

— Do tego technika Jeszcze nie doszła — od­
parł inżynier — ale z biegiem czasu na pewno i 
ta trudność zostanie pokonana.

Zoji zrobiło się przykro. Przecież patrzyła na 
bezspornie wielkie osiągnięcia techniki. Jej kry­
tycyzm był po prostu nie na miejscu Zawsze ta 
dziennikarska maniera — niczemu nie wierzyć na 
słowo, wszystkiego dotknąć sto razy, upewnić się. 
A przecież to, co opowiada ten młody człowiek, 
jest porywające.

— A jak da jecie sobie radę z bieżącym re­
montem? — spytała już innym tonem. — Prze­
cież wasze turbiny nie kręcą się wiecznie?

— Oczywiście — potwierdził inżynier — Oglę 
dżiny agregatów mamy co dwa miesiące, a re­
mont bieżący przeprowadza się raz do roku. Ale 
żadnych trudności to nie sprawia. Mamy rezer­
wy.

Wysłuchawszy jeszcze kilku wyjaśnień, Zoja 
zaczęła się żegnać. Przypomniała sobie Bobrowa 
1 jego auto. Trzeba jak najszybciej wyciągnąć 
wnioski z tej całej, zagmatwanej historii — po­
myślała.

— Do zobaczenia, niepotrzebny człowieku — 
powiedziała z uśmiechem, wyciągając rękę dr> in- 

' żyniera. Przez chwilę wahała się czy powiedzieć 
mu o Bobrowie? Ale właśnie nic się nie zdarzyło 
ważnego '■'prócz tego, że Bobrow gdzieś przepadł, 

I spóźnił sie do domu, a ona jeździ po świecie je­
go limuzyną.

Cztery uwagi o koszykarzach
i jedna—ale ostra—o spikerze..

Sygnalizujemy ciekawy turniej
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»DHtowy telefon 339 74. repor­
terski telefon 361 05 Trybuny 
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